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D,ziś 4 s t  r o n y  

Cena 15 groszy

G a b in e t
Markslzmu-Leninizmu 
w Ossolineum
d os tępny  
dla wszystk ich 
w ro c ła w ia n
\A /  OKRESIE toczącej się obecnie 

ogólnonarodowej dyskusji nid 
projektem Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej należy zwró 
cić szczególną uwagę na źródłową 
pomoc, jakiej* dyskutującym dostar­
cza Gabinet Marksizmu - Leninizmu, 
istniejący przy Bibliotece Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich we 
Wrocławiu, ul. Szewska 37.

Gabinet  zaopatrzony jest w 1 He­
ra turą, dotyczącą filozofii marksiz­
mu, ekonomii, historii WKP(b), hi­
storii ruchu robotniczego, wiedzy 
o ZSRR, o Polsce Ludowej I kia- 
Jach demokracji ludowej. 
Literatura ta obejmuje zarówno 

wydawnictwa książkowe i broszury, 
jak i czasopisma. W Gabinecie 
Marksizmu — Leninizmu „Ossoli­
neum" odbywają się konsultac je in­
dywidualne i zbiorowe, przeznaczo­
ne zarówno dla kierowników i u- 
czestników grup szkolenu-wych, dla 
wykładowców i prelegentów, ja* i 
dla tych wszystkich, którzy be? 
względu na wykształcenie i zawód 
pragną uzupełnić swe wiadomości w 
zakresie przodującej nauki, będące 
fundamentem naszej wiedzy o świe- 
cie i człowieku.

Konsultacji Indywidualnych u- 
dziela dr Stanisław Walczak, prof. 
Uniwersytetu Wrocławskiego, we 
środy od godz. 8-ej do 10-tej oraz 
w p ią tk i ’od godz. 19-ej do 21-ej. 
Konsultacje zbiorowe odbywają 

się w terminach, uzgodnionych z 
kierownictwem Biblioteki Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich lub 
omawianego Gabinetu.

Wszelkie zagadnienia, związane z 
projektem Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej omawiać moż 
na na wymienionych konsu.*acjach.

1k f T R O S C E  o  rozwój k u l tu ry  
W  m u z yczn e j  w śród naj­

szerszych rzesz m łodzie ży  ro­
botnicze j i chłopskiej,  powstało  
na terenie całego kra ju  szereg  
szkół  m uzycznych .

Na zd jęciu:  10-letnia uczeń_ 
nica P ańs tw o w e j  S zk o ły  M u ­
zyczne j  w  W ałbrzychu, R o m u - 
sia B anasiuk  podczas ćwiczeń. 
Obok w y k ła d o w ca  Bronisław  
Kiepura.

C A F  — fot. K up e rm a n

laso w e  zobowiązania chłopów pracujących
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin

Prezydenta Bieruta
Ż e ra ń  w y k o n a ł  k w a r ta ln y  plan 
w  ramach z o b o w ią z a ń

Więcej o
2 2  prcc .  ikan in
17 prcc .  obuwia
18  prcc .  cukru  iid. 
niż w  roku ubiegłym

- oto jak wzrasta
dobrobyt 
ludzi radzieckich

Moskwa
\ A ł  CELU zaspokojenia wzrastają-  
** cych potrzeb ludności pracu­

jącej na towary masowego spożyr  
cia, w ZSRR rozbudowuje się w 
szybkim tempie państwowa i spół­
dzielcza sieć handlowa.

W roku 1951 otwarto w Związku 
Radzieckim 8 tys. nowych sklepów. 
W ciągu roku ludność otrzymała o 
15 proc. więcej towarów niż w ro­
ku 1950. W foku ub. np. ludność 
ZSRR otrzymała o 22 proc. więcej 
tkanin bawełnianych niż w roku 
1950, o 17 proc. więcej obuwia skó­
rzanego, o 12 proc. więcej mięsa 
i o 18 proc. więcej cukru. W rb. 
produkcja ar tykułów żywnościo­
wych i towarów masowego spoży­
cia poważnie wzrośnie.

Wzrost spożycia w ZSRR związa­
ny jest nierozerwalnie z systema­
tycznym zniżaniem cen detalicznych 
na towary masowego spożycia. W 
wyniku 4-krotnej zniżki .cen prze­
prowadzonej w ŻSRR w okresie po­
wojennym, ceny w roku 1952 są o 
50—80 proc. niższe niż w roku 1946. 
Społeczeństwo radzieckie uzyskało 
dzięki tej zniżce dodatkowo ponad 
300 miliardów rubli.

Nie tylko to określa  wzrost do­
brobytu narodu radz:eckieqo W 
ZSRR od dawna zlikwidowano bez­
robocie; z roku na rok wzrasta ilość 
robotników i urzędników zatrudnio­
nych w gospodarce narodowej.

Obecnie w gospodarce radzieckiej 
zatrudnionych jest około 41 milio­
nów osób, tj. o 1.600 tys. więcej niż 
w roku 1950.

Dzięki
podejmowanym
zobowiązaniom
hu ty  w y k o n u ją  
p rz e d te rm in o w o
plany za I kwartał br.
v a j  DNIU 25 bm. w godzinach wie- 

czornych stalownia huty „Po­
kój” pierwvsza w przemyśle hutni­
czym wykonała przedterminowo 
plan kwartalny. Systematyczne prze­
kraczanie planów dziennych pozwo- 
Itfo załodze już w styczniu wyko­
nać plan miesięczny w 107,9 p roc  
dzięki zobowiązaniom podjętym 
przez załogę stalowni dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta i Święta Robotniczego. Śred­
nie wykonanie planów dziennych 
wzrosło w marcu do 110,3 proc. W 
ten sposób już w ciągu pierwszych 
dwóch dekad załoga stalowni prze­
kroczyła podjęte na ten miesiąc zo­
bowiązania.

Zakłady podległe Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Farmaceutycz­
nego zameldowały o zrealizowaniu 
planu produkcj i  pod względem war­
tości za I kwartał br. na 8 dni 
przed terminem.

Osiągnięcie to jest wynikiem peł­
nej mobilizacji załóg pracowniczych 
do zwiększonych zadań trzeciego 
roku Planu 6-letniego.

W WYNIKU pom yślnej  rea l iza­
cji zobowiązań dla uczczenia 

60 rocznicy  urodzin P rezydenta  
Bolesława Bieruta  i Ś w ię ta  1 Maja 
załogi kopalń  „Jaw orzno4* „Boże 
D ary “, _„Paw eł“ j. „W alen ty -W a 
w e l“, zameldowały  dnia 26 bm. o 
całkow itym  w ykonaniu  p lanów  
wydobycia  za 1 k w a r ta ł  br.

\ a / C A Ł Y M  kra ju  ro lnicy przy -  
gotowali  się już  do rozpo­

częcia akcj i  s ie w n e) W lej  
chwili  chłopi  dokonują  w s ze l ­
kich m oż liw ych  uspraw nień  w  
planow aniu  organizacj i  pracy, 
a b y  z chw ilą  nastania odpo­
w iedn ich  w a r u n k ó w  a tm o s fe .  
rycznych  bez zw łok i  p rzys tą ­
pić do siewu.

Na zdjęciu: P rzodow nik  p ra ­
cy ze spółdzielni p rodu k cy jn e j  
w  Strzelcach yjoj w  rodu* oskie,, 
W ła d ys ła w  Jangrot,  spółdziel­
ca S tan is ław  S m o k  t p rz e w o d ­
niczący spółdzielni G a w l ik  ła­
du ją  na wóz n a w o zy  sz tuczne,  
k tórych  spółdzielnia o trzym ała  
35 ton.

Złodzieje bonów
miĘsno-tłuszczowych  
przed sądem doraźnym
w  W a rs z a w ie

Q N J A  26 bm. Sąd Wojewódzki 
L*'ala m. st. Warszawy rozpatrzył 

w trybie postępowania doraźnego 
sprawę grupy z łodzejów  bonów 
mięsno-tłuszczowych: Jana Należy­
tego, Leokadii Janowskiej,  Janiny 
Miastowskiej  i Edmunda Miastow- 
skiego.

Oskarżony Należyty — urzędnik 
Ministerstwa Zdrowia i oskarżona 
Janowska — urzędniczka Narodo­
wego Banku Polskiego w listopadzie 
1951 r. zostali oddelegowani do 
pracy w Dzielnicowej Radzie Naro. 
dowej Warszawa—Sródm eście przy, 
rozdziale bonów mięsno-tłuszczo- 
wych. Oboje oskarżeni wraz z u- 
rzęciniczką DRN Janiną Miastowską 
kradli bony, powierzone im do roz- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

n a g r o d y
czekają na Ciebie
gdy weźmiesz udział

w, naszym Konkursie
pt.

„Wyróżniamy 
wzorową obsługę 
8„S.S“

oglądnij w y s ta w ę  Dom u To­
warow ego  w  Rynku.
K upon  zamieszczamy na  str . 2

• T Y S I Ą C A M I  z e s p o ł o w y c h  l i n d y w i d u a l n y c h  z o b o w i ą z a ń  c z c i  w i e ś  
•* p o l s k a  60 r o c z n i c ę  u r o l z i n  P r e z y d e n t a  B o l e s ł a w a  B ie » u ta .  C h c e ­

m y  u m o c n i ć  n a s z ą  L u d o w ą  O j c z y z n ę ,  c h c e m y  u m o c n i ć  f u n d a m e n t  n a ­
s z e j  s i ł y ,  s o j u s z  r o b o t n i c z o - c h ł o p s k i  —  td m y ś l  w y b i j a  s i ę  n a  c z o ł o  
w  l i s t a c h  d o  P r e z y d e n t a -  c h ł o p ó w  g r o m a d y  F t l i p o w i c e  i z a ł o g i  PG R  
G r o r l k o w o  O  m a s o w o ś c i  z o b o w i ą z a ń  ś w i a d c z y  m in  p o d j ę c i e  i ch  
p r z e /  770  g r o m a d  K i e l e c c z y z n y

Z a ł o g i  l i c z n y c h  z a k ł a d ó w  p i a c y  m e l d u j ą  o  w i e l k i m  w p ł y w i e  r e a l i ­
z a c j i  z o b o w i ą z a ń  n a  s z y b s z e  w y k o n y w a n i e  p l a n ó w  p r o d u k c y j n y c h  

W  z a k ł a d a c h  Im K o m u n v  P a r y s k i e j  w  W a r s z a w i e  s u k c e s y  z a ł o g i  
u z y s k a n e  z o s t a ł y  p r z e d e  w s z y s t k i m  d z i ę k i  ś c i s ł e j  w s p ó ł p r a c y  r o b o t ­
n i k ó w  z i n ż y n i e r a m i  i t e c h n i k a m i .

I IR A C O W N IC Y  zespołu PGR
Grorlkowo w woj warszaw­

skim napisali list do Prezydenta 
Bolesława Bieruta, w którym nr. in.
czytamy:

„Z okazj i  60 roczn ic y  I w o l c h  uro­
dzin I dla u czczen ia  Ś w ię ta  1 Ma|a,  
z a ło g a  nasza  składa  na T w e  rę ce  zo ­
b o w ią z a n ia  z e s p o ło w e  I in d y w id u a ln e  
k tóre  w dużym  s topniu p r z y c zy n ią  się  
d o  w y k o n a n ia  Planu 6 - le tn le gn  1 zb u ­
d o w a n ia  s o c ja l iz m u  w Polsce.

K och any  nasz To w a rzy szu  Prezyd-sn* 
c ie l  M y ,  |a k o  r ob otn ic y  rolni, w y k o ­
r z y s ty w a n i  w czasach  Polski  obs zain l-  
czd-ka p i ta li s ty cznej  m a m y  dla C ieb ie  i 
w ła d zy  lu d o w e j  s z c z e g ó ln ą  w d zięcz ­
n o ść  za w y z w o l e n i e  nas  z w y z y s k u  
obsza rnlczego.

W d a l szy m  c tą gu  listu za ło g a  pis?e  
o s w y c h  zo b o w ią z a n ia ch ,  którymi  prag ­
n ie  uczc ić  roczn ic ę  ur&dz*in Prezyderi  
ta Załog a p o s ta n a w ia  m in. z w i ę k s z y ć  
p lo n y  z ha: p s z e n ic y  i żyta  o  3 q,  
o w s a  o  2 q,  hu - k ó w  c u k r o w y c h  i 
z ie m n ia k ó w  o 10 q.

W  dz ied zin ie  h o d o w l i  za ło ga  p o s t a ­
naw ia  m. In zam iast  p l a n o w a n y c h  150 
tu c zn ik ó w  o d h o d o w a ć  180 t u c zn ik ó w .

Ponad to  za ło g a  p o sta n a w ia  m. in. 
w io se n n ą  a k c ję  s ie w n ą  sk r ó c ić  o  5 
dni rob o czy ch  i z a o szc z ę d z ić  w  tej a k ­
c ji po 2 kg p a liw a  na k ażd ym  ha orki 
śred n iej.

Cała za ło ga  p o s t a n o w i ła  w z m ó c  
s z k o le n ie  z a w o d o w e  przez  u c zęszcza n ie  
na w y k ła d y  p r o w a d zo n e  przez s łu żb ę  
a g rote chniczną

1  ałbrzych
l iczy p onad
1i'0 tys. mieszkańców
U CHWAŁĄ nr 117 Prezydium 

Wojewódzkiej Rady Narodowej 
we Wrocławiu — miasto Wałbrzych 
zostało zaliczone do miast, liczą­
cych ponad 100.000 mieszkańców.

Wiadomość o tym podano w 
Dzienniku Urzędowym Wojewódz­
kiej Rady Narodowej we W rocła­
wiu.

Zapoznaje my się z, życiem  
bohatera narodowego

W  p rze dedn iu
5-ej rocznicy śm eroi 
Generała

A

Świerczewskiego 
ko ła  LPŻ
woj.  w r o c ł a w s k i e g o

ożywiają 
swą działalność

i O O M A R C A  bt. mija 5 lat od 
" O ś m i e r c i  Gen. Karola Świer­
czewskiego. W związku z bolesną 
dla społeczeństwa polskiego rocz­
nicą Liga Przyjaciół Żołnierza prze­
prowadza na terenie województwa 
wrocławskiego pogadanki oraz od­
czyty o życiu i walce bohaterskiego 
generała-robotnika.

W szeregu zakładów pracy, 
szkołach, PGH-ach 1 spółdziel­
niach produkcyjnych, wszędzie, 
gdzie tylko Istnieją kota LPŻ, od­
byty się zebrania, na których o- 
mawiano życiorys Gen. W altera  
— Świerczewskiego.

Do 30 marca kola LPZ organi­
zować będą z udziałem WP wie­
czornice i akademie poświęcone 
pamięci  Generała.
Zespoły ar tystyczne LPZ przygo­

towały szereg okolicznościowych 
inscenizacji. W « wszystkich szko­
łach wydaw ane są gazetki ścienne, 
których tematyka obraca się wokół 
życia, walki  i bohaterskich czynów 
Gen. Świerczewskiego.

Członkowie koła LPŻ przy Szkole 
Zawodowej w Oławie zobowiązali 
się uporządkować teren wokół pom­
nika Generała  i założyć klomoy 
kwiatowe.

Na terenie poszczególnych po ­
wiatów 3 r  radiowęzłów nadawać 
będzie dla S zerokich rzesz społe­
czeństwa auclycje o życiu Gen. 
W altera, które było służbą dla Pol­
ski Ludowej.

Technikum Budowy W agonów  i 
Liceum Felczerskie we W rocław 'u  
przygotowują uroczyste wieczorni­
ce, i lustrujące ogromny wkład Gen. 
Świerczewskiego w dzieło budowy 
socjalizmu w Polsce. (Wer)

C Z E R O K O  roz .
w ija jący  się 

ruch racjonalizator  
s tw a  i now a tor­
s tw a  przynosi  go­
spodarce narodo­
w e j  w ie lk ie  k o .  
rzyści  oraz u n ie ­

zależnia nasz  
przem ys ł  , od i m ­
portu  

Na zdjęciu:  Inż. 
W ładysław  Bieda  
z Zarow sk ich  Za­
k ładów  W yro b ó w  

Ognio trw ałych  
laureat  Nagrody  

P aństw ow ej  II  
stopnia w  r. 1951.

LIST GROMADY FILIPOWICE
^E B R A N IE  gromadzkie, na któ- 
* - ry m  chłopi gromady Filipowi­

ce, pow. brzeski, woj. krakowskie, 
podjęli  zobowiązania, zamieniło się 
we wspaniałą  manifestację  bra ter­
skich uczuć i wdzięczności chło­
pów filipowickich dla Prezydenta 
Bolesława Bieruta.

Chłopi filipowiccy w swoim li­
ście piszą m. in.:

„ R ó w n ie ż  1 m y,  chłop! ,  c h c e m y  n- 
czc i ć  z b l iż a ją cą  s i ę  60 roczn icę  T w o ic h  
ur odz in  c z y n e m  p r o d u k cy jn y m ,  bo 
w s z y s c y  m ie s z k a ń c y  na sze )  g r o m a d y  
k n c h a ją  C lę  jak ojca.  Ch oc iaż  mlesz -  

(Dokończenie  na  str. 2-ej)

Budowa 
Marynowskiej 
Stacji Pomp
na kanale 
Wołga - Don
zakończona!

Moskwa.
GENCJA TASS podaje, że na 
terenie budowy kanału Wołga- 

Don zakończono montaż wszystkich 
agregatów drugiej z kolei — Mary- 

mowskiej Stacji Pomp. W najbliż- . 
szych dniach stacja ta rozpocznie 1 
pracę.  ̂ . |

W ody Donu, które przepompowy­
wane są obecnie przez uruchomioną  ̂
niedawno Karpowską Stację Pomp, 
zatapiają powoli rezerwuar karpow-,  
ski i podchodzą już do stacji ma-1 
rynowskiej . Ta zaś p rzepompowy-! 
wać je będzie do położonego wy-|  
żej — beresławskiego rezerwuaru 
wodnego. Stamtąd przez trzecią po­
tężną stację pomp woda Donu prze­
pompowywana będzie do ostatniego 
— warwarowskiego rezerwuaru 
wodnego, znajdującego się na w y­
sokości 44 m. nad poziomem Donu.

P re zy fe l

B. Bierut
na obradach
aktywu F SU
O d z  naczente
przodowników pracy

\ k ł  DNIACH 25 i 26 bm obra- 
dował w sali Rady Państwa 

krajowy zjazd aktywu Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych, w kto* 
rymvbrali  udział dyrektorzy t kie­
rownicy poszczególnych działów, 
produkcji okręgów PGR, sekretarze 
organizacji  party jnych w PGR-ach, 
agronomowie, zootechnicy i mecha­
nicy zespołowi, kierowniczki ferm 
drobiarskich, przodujący k ierowni­
cy gospodarstw, brygadziści, t rak­
torzyści, oborowi, chlewmistrze, 
księgowi, wśród których było wie­
lu czołowych przodowników pracy 
i racjonalizatorów, a także działa­
cze związkowi i młodziezowi z 
wielu zespołów i gospodarstw

Na o b ia d y  przyb ył  m a n if e s ta c y j ­
nie witan y przez zebranych  Prezydent  
R. P Boles ła w  Bierut w t o w a r z y ­
s t w ie  premiera  Józefa C y ra n k ie w icza .  
N a  z je żdz le  byl i  obecni :  w icep rem ier  
A le ksa n d e r  Zawadz ki ,  w iceprem ier  i 
minister PGR — Hilary C h elch o w sk t ,  
cz ło n e k  Biura P o l it y czn eg o  KC PZPR 
— Jakub Berman, se k r e t a r /e  KC PZPR 
Roman Zam b row sk i  I Zenon N o w a k ,  
w ic e p r ez e s  N K W  ZSL — W in c en ty  
Bar an ow ski,  p rzew o d n iczą cy  CRZZ — 
Wiktor Kłos ie w lc z ,  k ierow n ik  W y ­
działu Rolnego  KC PZPR — Edmund 
P s zczó łk o w sk i,  p rzewodn iczący  Z w .  
Zaw. Prac. Roln ic tw a — Józef Derh-  
nik.

W czasie dwudniowych obrad to­
czyła się żywa dyskusja nad refe­
ratem wicepremiera Chełchowskie- 
go, który jednocześnie przewodni­
czył obradom oraz nad referatem 
kier. Wydz. Rolnego KC PZPR — 
Pszczółko wskieao.

Zabierający głos w dyskusji pra­
cownicy PGR wymienili swoje do­
tychczasowe doświadczenia w pra­
cy produkcyjnej ,,  politycznej i 
związkowej.  Szczególne zaintereso­
wanie wzbudziły wystąpienia przo­
downików pracy.

(Dokończenie na str 2-ej)

W piątek 28 bm.
w e  W r o c ł  a w iu  

o d b ę d z ie  ssę
centralna akademia

na której młodzież 
robolnicza i szkolna

sp ó łka  się 
z p » z e d s la w ic ie lc m i

młodzieży Korei
Ch n Ludow ych i l/ ie t iu itu

M ł o d z i e ż  wrocławska ob
chodzi Światowy Tydzień 

Młodzieży Demokratyczne] pod 
znakiem wzmożone] walki o po­
kój, dyskusji  nad projektem 
Konstytucji,  60-lecia urodzin 
Prezydenta Bieruta i Międzyna­
rodowej Konferencji w obronie 
praw miodzieży, która odbędzie 
się w lecie br.

Na licznych zebraniach 1 n u  
sówkach ZMP-ow<cy protestują
przeciwko pogwałceniu przez im­
perialistów zakazu stosowania
broni bakteriologiczne! i zapu- 
:>ocą korespondencji  zacieśniają 
vięzy przyjaźni z walczącą Rilo 
Izieżą Korei, Chin Ludowych o 
raz z przodującą młodzieżą ra 
dziecką.

Dnia 28 marca — z okazji n  
kończenia Światowego Tygodnia 
Młodzieży Demokratyczne) — 
odbędzie się we Wrocłatuiu
centralna ogólnopolska akade 
mia.

W Teatrze Polskim Im. Ga­
brieli Zapolskiej robotnic /a  i 
szkolna młodzież Wrocławia
spotka się z przedsta v)ciełami 
bohaterskiej młodzieży Korei, 
Chin Ludowych i Vietn«niu 

Akademia przebiegać będzie 
pod hasłem jedności młodzieży 
całego świa ta w walce o łrwały 
pokój.

Sekretarz Zarządu Głównego
ZMP podsumuje dorobek Świa­
towego Tygodnia Młodzieży i 
zapozna zebranych z wytyczny­
mi dalszej pokojowej pracy.

W godzinach wieczornych na 
rynku zbierze się z t ransparen­
tami i makietami cala zorgani­
zowana młodzież Wrocławia. 
Bojowy przemarst  ulicami mia- 
~t.a. pieśni, hasła 1 okrzyki za­
dokumentują  pokojową postawę 
robotniczej i szkolnej młodzieży 

Polski.

Chcesz zobaczyć, jnkip
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Mamy lepszą 
pamięć

D \ CZTERY m iesiące temu
kom isja Św iatow ej D em okra­

tycznej F ederacji Kobiet przekazała 
M iędzynarodow em u Czerwonem u 
Krzyżowi spraw ozdanie o okrucień­
stw ach popełnianych przez w ojska 
am erykańsk ie  na ludności cyw ilnej 
1 jeńcach w ojennych w  Korei — 
M iędzynarodow y Czerw ony Krzyż 
o d m ó w M  zajęcia stanow iska 
w  tej spraw ie, ośw iadczając, że nie 
jes t upow ażniony do „prow adzenia 
badań" w  spraw ie zbrodni m iędzy­
narodow ych.

Gdy przed k :lkom a dniam i am e­
rykańsk i sekretarz  stanu, Acheson, 
przerażony burzą p ro testów  i gnie­
w u opinii św iatow ej z powodu lu ­
dobójczych ataków  b ak terio log !cz- 
nych na Koreę; zwrócił się do Mię- 
dzynarodoA vego Czerw onego Krzyża 
z propozycją przeprow adzenia „ba­
dań" na zapleczu w ojsk koreań­
skich, obrzucanym  przez lotnictwo 
USA zarażonym i dżumą i cholerą 
owadami, w yhodow anym i w labora­
toriach am erykańskich  — M iędzyna­
rodow y Czerw ony Krzyż natych­
m iast posłusznie zaofiarow ał Ache- 
sonowi sw e usługi. M iędzynaro­

dow y Czerw ony Krzyż niezwłocznie 
zw rócił się do rządu Republiki Ko­
reańsk iej z żądaniem  umożliwienia 
dostępu delegatom  MCK do tery to ­
riów  leżących na zapleczu frontu 
w ojsk  ludow ych w Korei.

Ten brak  logiki i p a m i ę c i  u 
k ierow ników  M iędzynarodow ego 
Czerw onego Krzyża nie trudno roz­
szyfrować. .Skwapliwość, z jaką 
k ierow nicy  MCK pragną zajrzeć 
na tereny  stanow iące zaplecze fron­
tu  koreańskich  w ojsk ludowych, 
rów na jes t ciekaw ości, z jaką stra­
tedzy i prasa am erykańska usiłują 
odgadnąć rozm iary sił w ojsk kore­
ańskich, z którym i w ojska agreso­
ra am erykańskiego m iałyby do czy­
nien ia  w razie zerw ania przez stro­
nę  am erykańską rokow ań w Pan- 
mundżon.

Co do w yników  zaś „badań11 zbro­
dni bakteriologicznych, popełnia­
nych przez w ojska am erykańskie, 
A cheson n ;e ma potrzeby się nie­
pokoić: podczas II w ojny św iatow ej 
misjpv M iędzynarodow ego Czerw one­
go Krzyża „badały" również h itle­
row skie obozy śm ierci i... „nie zna­
lazły" w  nich żadnych dowodów 
okrucieństw  hitlerow skich, popeł- I 
n ianych na więźniach!

K ierow nicy M iędzynarodow ego 
Czerw onego Krzyża m ają bardzo 
k ró tką  pamięć: zapom nieli już o
tym, co sami pisali przed czterem a 
m iesiącam i. A le my mamy lepszą 
pam ięć — pam iętam y m. in. o pró­
bach „w ybielania" katów  O św ięci­
mia i M ajdanka przez tenże M iędzy­
narodow y Czerw ony Krzyż podczas 
w ojijy św iatow ej. I dlatego próba 
„w ybielenia" am erykańskich następ­
ców hitlerow skich zbrodniarzy nie 
uda się!

A m erykańscy im perialiści popeł­
n ia ją  swe zbrodnie na  Korei pod 
flagą „O rganizacji N arodów  Zjed­
noczonych".

Kupon
konkursowy

pt. „W yróżniamy
w zorową obsługę sklepu F 5 S “ 

X. Do którego sklepu PSS naj­
chętniej przychodzę?

nr sklepu ____   adres

2. W którym sklepie najle­
piej m nie obsługują?
nr sklepu - - ........  -  adres

3. Który ekspedient jest naj­
uprzejm iejszy i najszybciej ob­
sługuje?

Nr sk le p u ...................
1 im ię ekspedienta

nazwisko

Nazwisko i adres biorącego 
udział w k o n k u r sie  __ __ _

W ypełniony kupon należy w y ­
ciąć i przesłać na adres „Słowo 
Polskie" — W rocław, ul. Pod­
w ale Świdnickie 26 z dopiskiem  
na kopercie — konkurs PSS. 
Zwycięzców czeka w ie le  cen­
nych nagród.

Każdy uczciwy człowiek potępia
bestialskie zbrodnie siewców dżumy i cholery

S Ł O W O  P O L S K I E

Duchowni katoliccy protestują 
przeciwko amerykańskim 
barbarzyńskim metodom walki

CAŁYM kraju na m asowych wiecach i zebraniach — robotnicy 
” ” i  chłopi, młodzież i kobiety, inteligencja pracująca i przedsta­

w iciele św iata nauki z oburzeniem protestują przeciwko w ojnie ba­
kteriologicznej prowadzonej przez im perialistycznych barbarzyńców  
na Korei.

]VTA N A DZW YCZAJNYM  posie- 
^  dzen iu  sen a tu  U n iw ersy te tu  

W rocław skiego członkow ie senatu  
uchw alili rezolucję, w  k tó re j czy­
tam y:

„Senat U niw ersytetu  W rocław ­
skiego przyłącza się do zapoczątko­
w anej w ystąpieniem  prof. Joliot - 
Curie fali protestów i oburzenia ca­
łej ludzkości przeciw  nowym  po­
twornym  metodom ludobójstw a sto­
sow anym  przez agresora am ery­
kańskiego na Korei".

P ra cow nicy  n au k o w i U n iw ersy ­
te tu  W rocław skiego p o tęp ią ją  w o j­
nę  b ak terio log iczną  ja k o  h an ieb n ą  
i  b a rb a rz y ń sk ą  o raz  sp rzeczną z 
sum ieniefn  ludzkości.

Prezydent

B. Bierut
na obradach
aktywu PGR
Odznaczenie
p r z o d o w n ik ó w  p r ac y

(D okończenie ze str. 1-ej)

N aw iązując do referatów , pracow ­
nicy PGR wiele p o w ili o tym, co 
należy przedsięw ziąć, aby tegorocz 
ne  doniosłe zadania w pełni w yko­
nać.

W  prostych słow ach składali 
pracow nicy PGR obecnem u na na­
radzie Prezydentow i Bierutow.i 
m eldunki o zobow iązaniach i go­
rąco zapew niali go, że zobow ią­
zania te  zw ycięsko w ykonają.
D elegacja robotników  PGR okrę­

gu Poznań W schód, w śród gorących 
owacji w szystkich zebranych w rę­
czyła Prezydentow i piękną księgę. 
W księdze tej znajdu ją  s ię  zobow ią­
zania robotników , p od ję te  dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin Prezy­
denta RP i Św ięta i M aja. W artość 
tych zobow iązań w ynosi ponad 
7.396 tysięcy  złotych.

D yskusję podsum ow ał w icepre­
m ier i m inister PGR — Chełchow- 
ski, k tó ry  szczególnie mocno p o d ­
kreślił znaczenie k ry tyk i i sam o­
k ry tyk i w przezw yciężaniu trudno­
ści i usuw aniu braków  i błędów  
w pracy nad dalszym  rozw ijaniem  
gospodarki PGR-ów.

N ajbardziej uroczystym  m om en­
tem  zjazdu było  udekorow anie 
przez P rezydenta RP 7 w ybitnych 
przodow ników  pracy za w ysokie 
osiągnięcia p rodukcyjne. W śród 
burzliw ych oklasków  oraz okrzy­
ków  na cześć Prezydenta RP i na 
cześć przodow ników  pracy — 
odznaczeni o trzym ują z rąk Pre­
zydenta B ieruta złote Krzyże Za­
sługi.

Komunikaty
FUNDUSZ POM O CY S A N IT A R ­
N E J DLA K O R EI — KO N TO  PK O  

1-24404/113
W O L S K I K om ite t O brońców  !Po- 

k o ju  in fo rm uje , że w p ła ty  na 
pom oc sa n ita rn ą  d la  o fia r  w ojny 
bakterio logicznej, p row adzonej 
przez A m erykanów  w  K orei n a le ­
ży przekazyw ać n a  kon to  PK O  
1-24404/113 „F undusz  pom ocy sa n i­
ta rn e j dla K orei".

K O M U N IK A T M IN. FIN A N SÓ W  
W SPRA W IE W YDAW ANIA O- 
B L IG A C JI NARO D O W EJ P O ­
ŻYCZKI RO ZW O JU  SIŁ  PO L S K I
A A  IN ISTER STW O  F inansów  

przypom ina,, że w  zw iązku  z 
rozpoczynającym  się w  dn iu  1 
kw ie tn ia  br. p ierw szym  losow aniem  
N arodow ej Pożyczki Rozw oju Sił 
P olski w szystk ie  p laców ki su b ­
sk ryp cy jn e  pow inny dołożyć w szel­
kich m ożliw ych s ta ra ń  dla dorę­
czenia pod jętych  ze zbiornic obli­
gacji sw oim  subskryben tom .

M inisterstw o zaznacza, że po dniu  
28 m arca  zb iornice n ie  będą w y d a ­
w ały  ob ligacji p laców kom , w  zw iąz­
k u  z czym  placów ki su b sk ry p cy j­
ne, k tó re  dotychczas n ie  pod jęły  
ob ligacji ze zbiornic, pow inny  to 
uczynić n a tychm iast, gdyż przez 
n iew ydan ie  obligacji p ozbaw iają  
sw oich subsk ry b en tó w  m ożliw ości 
uczestn iczenia  w  losow aniu  prem ii 
—• p ierw szym  losow aniu  pożyczki.

R ów nież w ym iana zaśw iadczeń 
n a  ob ligacje  zostanie w strzy m an a  
z dn iem  1 kw ietn ia , w obec czego 
posiadacze zaśw iadczeń pow inni 
niezw łocznie zgłaszać się do b an ­
ków  o w ym ianę zaśw iadczeń na 
ob ligacje  (indyw idualn ie  lub  zbioJ 
row o za pośredn icty /em  zak ładu  
pracy).

N iedoręczone subsk ryben tom  ob­
ligacje  p laców ki subsk rypcy jne  
N PR  obow iązane są  przydzielić 
poszczególnym  su b sk ry b en to m  i 
dla zapew nien ia  im  uczestniczenia 
w  losow aniu  — złożyć przydzielone 
ob ligacje do depozytu im iennego w 
zbiornicy najpóźn ie j w  dn iu  31 
m arca.

W znow ienie w yd aw an ia  obligacji 
p laców kom  i w ym iany  zaśw iadczeń 
na obligacje n as tąp i dopiero  po 
d n iu  15 kw ietn ia .

T  UDNOŚĆ Łodzi n a  w ie lk im  
-*-1 w iecu p ro te s tacy jn y m  zorga­

n izow anym  przez Ł ódzk i K om ite t 
O brońców  P o k o ju  n ap ię tn o w ała  
bezp rzy k ład n e  w  sw ej b ru ta ln o śc i 
zastosow anie przez am ery k ań sk ich  
n ap as tn ik ó w  b ro n i b ak terio log icz­
nej n a  K orei i w  Chinach.

P rzeciw ko  stosow aniu  b ron i b a ­
k terio log icznej przez zb rodn iarzy  
a m ery k ań sk ich  n a  K orei i w  C hi­
nach ostro  zap ro testo w a li na  w iecu 
m an ifestacy jn y m  stu d en c i Łódzkiej 
A kadem ii M edycznej o raz uczest­
n icy  n a ra d y  lek arzy  i dy rek to ró w  
szp ita li z w oj. łódzkiego.
% V  E W S Z Y ST K IC H  m ia s ta c h  n a  W y -  
* " b r z e żu , w  z a k ła d a c h  p r a c y , n a  

w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  i w  sz k o ła c h  o d ­
b y w a ją  s ię  w ie c e  i  z e b r a n ia  p r o te s ta ­
c y jn e ,  n a  k tó r y c h  p r z e d s ta w ic ie le  
w s z y s tk ic h  w a r s tw  sp o łe c z e ń s tw a , ż ą ­
d a ją  n a ty c h m ia s to w e g o  za p r z esta n ia  
u ż y w a n ia  b ro n i b a k te r io lo g ic z n e j  n a  
K o re i i w  C h in a ch  o raz  su r o w e g o  u -  
k a r a n ia  im p e r ia lis ty c z n y c h  lu d o b ó j­
có w .

p R ZED STA W IC IELE społeczeń- 
■ stw a k rak o w sk ieg o  — ro b o tn i­

cy N ow ej H uty i innych zakładów  
pracy, p rofeso row ie  w yższych uczel­
ni. lite ra c i i księża patrioc i w ypeł­
n ili szczelnie salę P ań stw o w ej F il­
h a rm o n ii w  K rak o w ie  n a  o lb rzy­
m im  w iecu  p ro testacy jn y m , ostro 
p o tęp ia jąc  stosow anie  b ro n i b a ­
k terio log icznej n a  K orei przez a -  
m erv k ań sk ich  ludobójców .

Z e b r a n i ze  zg ro zą  w y s łu c h a li  s łó w  J. 
K rz y w d z ia n k i, k tó r a  p r z e z  d łu ż sz y  czas  
p r z e b y w a ła  z p o lsk ą  d e le g a c ją  n a  K o ­
r c i i m ia ła  m o żn o ść  n a  m ie jsc u  p o z n a ć  
z b r o d n ie  A m e r y k a n ó w .

*
O W O JEW Ó D ZK IEG O  K om ite- 

tu  O brońców  P o k o ju  w  K ra ­
kow ie co dzień n a p ły w a ją  se tk i li­
stów  p ro te stacy jn y ch  in d y w id u a l­
nych i zbiorow ych z zak ładów  p ra ­
cy, w si i szkół, ja k  rów nież od po­
stępow ej części duchow ieństw a, 
k tóra z oburzeniem  potęp ia  zbro­
dniczą w ojnę bakteriologiczną, pro­
w adzoną przez A m erykanów  na Ko­
rei i w Chinach.

M. inn. o sta tn io  w p łynął zbiorow y 
list. p ro te s tacy jn y  ojców  D om inika 
Z ienkow skiego, Ja n a  D ochniaka i 
R em igiusza K ranza  — przeorów  
k lasz to rów  oo. P au linów , R edem ­
p to ry stó w  i K apucynów , w  k tó rym  
piszą oni:

„ J a k o  o b y w a te lo m  i  k a p ła n o m  n ie ­
n a w is tn a  je s t  n a m  w o jn a , ty m  w ię k sz e  
o b u r z e n ie  w z b u d z a  w  n a s  fa k t  z a s to ­
so w a n ia  p rzez  A m e r y k a n ó w  n a  K orei 
b ro n i b a k te r io lo g ic z n e j .  K a żd y  u c z c i­
w y  P o la k  i p a tr io ta  m u si p r z y łą c z y ć  
sw ó j  p r o tes t  d o  p r o te s tó w  lu d z i d ob rej  
w o li  c a łe g o  ś w ia ta  p r z e c iw  tem u  n o ­
w e m u  b a r b a r z y ń stw u . T y lk o  lu d z ie  p o ­
z b a w ie n i s u m ie n ia , ż ą d n i w ła s n y c h  z y ­
sk ó w , m o g ą  ta k  o k r o p n ie  m o rd o w a ć  
b ezb ro n n e  k o b ie ty , d z iec i i s ta r c ó w .  
M y, d u c h o w n i k a to lic c y , zg o d n ie  z e -  
w a n g e lią , m a m y  za szc z e p ia ć  w  w ie r ­
n y c h  g łę b o k ie  u m iło w a n ie  r »okoju. D la ­
te g o  n a sz y m  o b o w ią z k ie ir  ' je s t  s ta n o w ­
czo  p o tę p ia ć  w o jn ę  b a k te r io lo g ic z n ą ,  
w sz c z ę tą  p rzez  im p e r ia lis tó w  d la  z a g ła ­
d y  p o k ó j m iłu ją c e g o  n a ro d u  k o r e a ń -  
s k ie g o “ .

A  oto lis t p ro te stacy jn y  ojca Z y­
g m un ta  G ęby z k la sz to ru  B onifrat^  
ró w  w  Z ebrzydow icach:

„ P o d c z a s  g d y  m ^- sz cz e r z e  p r a g n ie m y  
p o k o ju  i o  p o k ó j w a lc z y m y  w ra z  z  m i­
l io n a m i lu d z i d o b rej w o li ,  A m e r y k a n ie  
u c ie k a ją  s ię  n a  K o rei d o  n a jo k r u tn ie j ­
s z y c h  fo rm  w a lk i  — w o jn y  b a k te r io lo ­
g icz n e j . 'F a k t  ten  n ie  m o że  b y ć  o b o ­
ję tn y  ża d n e m u  u c z c iw em u  c z ło w ie k o ­
w i, ż a d n em u  k a p ła n o w i p o lsk ie m u . Jak  
m o żn a  b o w ie m  p a tr ze ć  n a  m ęc z e ń sk ą  
śm ie r ć  lu d z i, k tó r y c h  je d y n y m  g r z e ­
c h em  j e s t  to , że  p ragn ą  n ie p o d le g ło śc i  

• sw o je j  o jc z y z n y . M y ty m  le p ie j  r o z u ­
m ie m y  n aród  k o r e a ń sk i, bo sa m i p r z e ­
ż y liś m y  czarn ą  n o c  o k u p a cj i h it le r o w ­
sk ie j .  S w ó j p r o tes t  p r z e c iw  n o w e j  zbrod  
ni lu d o b ó js tw a  p o p rę  p ra cą  d la  p o ­
k o ju , z g o d n ie  z  w ia rą  k a to lic k ą , z g o d ­
n ie  z  s u m ie n ie m  P o la k a  -  o b y w a te la .“

PRO TESTY  PŁYN Ą 
Z CAŁEGO ŚW IATA 

M oskw a.
j f  CAŁEGO k ra ju  R ad n adcho- 
* dzą  w iadom ości o zeb ran iach  

i w iecach, na  k tó ry ch  n aród  r a ­
dziecki p ro te s tu je  z oburzeniem  
przeciw ko im peria lis tom  am ery k an  
sk im  stosu jącym  b ro n  b ak te rio lo ­

giczną w  K orei i północno-w schod­
n ich  Chinach.

B udow niczow ie S ta lin g rad u  — 
m iasta  -  boh a te ra , sta ling radzk ie j 
e lek tro w n i w odnej, k a n a łu  W ołga- 
Don, budow niczow ie frak to ró w  i 
ekskaw ato rów , ludzie  zak ładający  
ochronne pasy  leśne i rezerw u ary  
w ed n e  p o tęp ia ją  am ery k ań sk ich  
spraw ców  w ojny  bakterio log icznej 
i żądają  pociągnięcia ich  do odpo­
w iedzialności.

S o fia .
VTL7 D N IU  25 b m . o d b y ł s ię  w  S o fii  z  
* *  in ic ja ty w y  s to łe c z n y c h  k o m ite tó w  

o b r o ń c ó w  p o k o ju  i fro n tu  p a tr io ty c z ­
n e g o  o g ó ln o m ie js k i  w ie c  p r o te s ta c y jn y  
p r z e c iw k o  p o tw o r n y m  zb ro d n io m  im ­
p e r ia lis tó w  a m e r y k a ń sk ic h , p r o w a d z ą ­
c y c h  w o jn ę  b a k te r io lo g ic z n ą  w  K o re i.

B erlin .
T \  Z IE N N IK  „N eues D eu tsch lan d “ 

zam ieszcza a rty k u ł, w  k tó ry m  
dom aga się stanow czo położenia 
k re su  zbrodniczej w ojn ie  b a k te r io ­
logicznej w Korei.

Żerań wykonał kwartalny plan
w ramach zobowiązań

(D okończenie ze str. 2-ej)
k am y w  o d d a lo n e] w s i ,  jed n a k  c z u je ­
m y s ię ,  ja k b y ś  z a w sz e  b y ł w śród  nas. 
S z c z eg ó ln ie  T w o je  p rz e m ó w ie n ie  na 

d o ży n k a ch  1 o ręd zie  n o w o ro czn e  g łę ­
b ok o  zap ad ły  nam  w  serca . ^

K och am y C ię  za to, że  d z iec i n a sze , 
k tóre  d a w n ie j b y ły  s ta le  na s łu żb ie  u 
d z ied zicó w  —  d zisia j zn a la zły  m ie jsc e  
w  fab ryk ach  i szk o ła ch .

W  d a lszy m  c ią g u  lis tu  ch ło p i z o b o ­
w ią zu ją  s ię  m. in. z w ię k s z y ć  w  b ież . 
fo k u  d o sta w ę  m leka w  p orów n an iu  z 
r. ub. o  100 proc., za k o n tra k to w a ć  p o ­
nad o b o w ią zk o w ą  d o sta w ę  200 sztuk  
trzod y  c h lew n e j.

OKOŁO 300 GROMAD W  W O J. 
KOSZALIŃSKIM TODJĘŁO ZOBO­

W IĄZANIA
\A /O D PO W IED ZI na apel groma- 
’ v dy  Chraplew o, już ok. 300 gro­

mad w woj. koszalińskim  podjęło 
zobowiązania produkcyjne dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin Prezy­
denta. W  zobow iązaniach przew a­
żają postanow ienia: zwiększenia

Lud z ie ,k tó ry c h  de  Jo u ve n e l 
o k re ś la  m ianem  zd ra jc ó w

w pełni na to zasłużyli
P r z e m ó w i e n i e  obro n y  w  procesie  

„ m i ę d z y n a r o d ó w k i  z d r a j c ó w "
\TRT PROCESIE „m iędzynarodów ki zdrajców 44 w dalszym  ciągu prze- 

mawiali adw okaci obrony V ienney  i Fourrier, w ykazując, że 
£ en au d  de Jouvenel miał pełne p raw o  na podstaw ie posiadanych 
dow odów  napiętnow ać G uem eto i Dianu jako zdrajców  i szpiegów, 
w ysługujących się obcym w yw iadom .

T/" REŚLĄC sylw etkę zdrajcy  Gu- 
“  emeto, adw okat V ienney przed­
staw ia dw a dokum enty, z których 
w ynika, że Guem eto kłamał, gdy 
utrzym yw ał, że w roku 1923 i w 
roku 1944 został skazany przez fa­
szystow ski sąd w Bułgarii.

A d w o k a t o d c z y tu je  w ła sn o r ę cz n ie  
p rzez G u em eto  p o d p isa n y  lis t  do prze­
w o d n ic z ą c e g o  tryb u n ału  w  S o fii, w  
k tórym  prosi o  w y s ła n ie  o d p isu  u n ie ­
w in n ia ją ce g o  w y ro k u  w  p r o c e sie  w  ro­
ku 1923. W  l iś c ie  tym  G u em eto  m. in. 
p rzy zn a je , że  w  to k u  ś led z tw a  w y d a ł  
p a tr io tó w  b u łg a rsk ich , k tórzy  w a lc z y li  
p rzeciw k ^  reak cji i fęszy zm o w t. A d w o ­
k at V ie n n e y  o d c z y tu je  n a stęp n ie  w y ­
ją tek  z w y w ia d u , ud7#fclonego przez  
G u em eto  19 m aja  1934 roku jed nem u  
z pism  b u łg a rsk ich . W  w y w ia d z ie  ty n 
G u em eto  ż y c z y  su k c e s ó w  rząd ow i fa ­
s z y sto w sk ie m u  w  B u łgarii i za p ew n ia  
g o .  o  sw y m  poparciu .

Przedstaw ione przez V ienney‘a 
dokum enty w yw ołują duże w raże­
nie na sali sądow ej. >

G dy 9 w rześnia 1944 roku Bułga­
ria została wyzw olona, Guem eto 
w raca do Sofii, a le  nie w tym  ce-

Ś W IA T A
D ep artam en t s ta n u  p odał ofi­

c ja ln ie  do w iadom ości, że sp ec ja l­
ny d o radca  d e p a r ta m e n tu  s ta n u  do 
sp raw  po lity k i zagran icznej Jo h n  
F oster D ulles podał się do dym isji. 
P re zy d en t T ru m a n  p rz y ją ł dy m i­
sję  D ullesa. . t

P ra sa  donosi, że T>;H e^5am ierza 
pośw ięcić się k S f i a n i i  w yborczej 
z ram ien ia  p a r tii  repub likańsk ie j.

D ziennik  „T yckangan  S anczat" 
ogłosił depesze z życzeniam i, ja k ie  
nadeszły  do K o m ite tu  C entralnego 
K om unistycznej P a r tii  F in land ii w 
zw iązku  z 50 rocznicą urodzin  je j 
se k re ta rza  genera lnego  — V ille 
Pessi.
%  B udow a gigan tycznej, n a jw ięk ­
szej n a  św iecie K ujbyszew skiej 
E lek tro w n i W odnej w kroczyła w 
now y, w ażny  e tap . Rozpoczęto b u ­
dow ę zapory  w odnej. W tym  celu 
p rzystąp iono  do budow y sz tuczne­
go k o ry ta , k tó ry m  popłyną w ody 
w olżańsk ie , om ija jąc  teren , na  
k tó ry m  w zniesiona zostanie potęż­
na  zapora.

%  N iem iecka p ra sa  dem okratyczna 
w  dalszym  ciągu p u b lik u je  liczne 
p ro te s ty  m as p racu jących  N iem iec­
k iej R epublik i D em okratycznej 
p rzeciw ko za tw ierdzen iu  przez sąd 
a teń sk i w yroku  śm ierci n a  p a tr io ­
tę  g reckiego B elo jann isa  i tow a­
rzyszy.
^  Z K a iru  donoszą, że rząd  H ila ly  
Paszy, w iedząc, że nie rozporządza 
w iększością w  parlam encie , p o sta ­
now ił p rzeprow adzić now e w ybory. 
O głoszony został d ek re t kró lew sk i 
rozw iązu jący  p a rlam en t i w y zna­
czający  now e w ybory  na  dzień 
18 m a ja  br.

J a k  donosi p rasa  egipska, k am p a­
n ia  w yborcza rozpocznie się w  dniu  
4 kw ietn ia .
*  W p row incji C aserta , na  p o łu d ­
n ie od N eapolu  podczas p rzeb ija ­
n ia  tu n e lu  p rzy  budow ie e lek tro ­
w ni v .y la iz y la  się k a ta s tro fa , w 
k tó re j zginęło około 40 robotników .

lu, by poprzeć w alkę ludu bułgar­
skiego o wolność, lecz aby, zgod­
nie z instrukcjam i agenta In te lli- 
gence Service Blacka oraz przed­
staw iciela Stanów Zjednoczonych w 
Sofii Barnesa, w alkę tę hamowa-:.

Sylw etkę zdrajcy  Dianu nakreślił 
adw okat Fourrier.

P rzypom n ia ł on, że  D ianu  s łu ży ł 
w szy stk im  rządom  rum uńskim  od F er­
d yn an d a  pop rzez K arola II i M ichała  I 
aż do d y k ta tu ry  A n to n escu . Za c za só w  
d y k ta tu ry  K arola II, D ianu  w stą p ił do  
fa sz y s to w sk ie j  o rg a n iza cji rum uńskimi, 
n o sz ą c  je j  m undur na p rzy jęc ia ch  d y ­
p lo m a ty czn y ch . N a  s ta n o w isk u  am ba­
sad ora ru m u ń sk iego  w  ZSRR D ianu  
d o k ła d a ł w sz e lk ic h  starań , a b y  p o g o r­
sz y ć  sto su n k i ru m uń sk o-rad zieck ie . 
P rzen iesio n y  na p la c ó w k ę  w  H ad/,e, 
D ianu n ie  k ry je  sw y c h  n a stro jó w  pro- 
h itlero w sk ich .

Po d ok o n a n iu  zam achu  stan u  przez  
A n to n escu , D ianu  na p o d sta w ie  z e z w o ­
len ia  w ła d z  h itlero w sk ich  w ra ca  do  
B u karesztu , b y  w  ch arak terze  o c h o tn i­
ka w z ią ć  u d zia ł w  w o jn ie  p rzeciw k o  
ZSRR. W  B esarabii D ianu z a s ły n ą ł  
s w e g o  o k ru c ień stw a  w o b e c  tam tejszej  
lu d n o śc i.

Ludzie, k tórzy wszczęli obecny 
proces — ośw iadczył w zakończe­
niu Fourrier — są spiskow cam i i 
zdrajcami, k tórzy naw ołują do 
krw aw ej w ojny przeciw ko swym 
własnym krajom . D latego też ludzie 
ci zasługują w pełni na m iano 
zdrajców , jak  określił ich Renaud 
de Jouvenel.

Złodzieje bonów
mięsnc-tluszczowych 
przfd rądem d o ia ź ip
w  W a rs z a w ie

(D okończenie ze str . 1-ej)
działu, sprzedając je  następnie ele­
m entom spekulacyjnym . Sprzedażą 
skradzionych bonów zajm ował się 
mąż M iastow skiej — Edmund, który 
nigdzie nie pracując, prow adził chu­
ligański tryb życia, już uprzednio 
otrzym ał on w yrok pó łto ra  roku 
w ięzienia za aw anturnictw o.

Ja k  w ynika z zeznań oskarżo­
nych, którzy przyznali się do winy* 
upraw ianie przestępczego procede­
ru w znacznej m ierze ułatw ił im 
brak należytej kontroli ze strony 
DRN.

Prokurator w  swym przem ów ie­
niu oskarżycielskim  podkreślił 
szczególnie szkodliw y charak ter 
przestępczej działalności oskar­
żonych, którzy żeru jąc na  obec­
nych trudnościach okradali masy 
pracujące z należnych im przy­
działów, w prow adzając w ten spo­
sób dezorganizację W zaopatrze­
niu. O skarżeni kradli przede 
wszystkim  bony kategorii p rze­
znaczonych dla przodujących ro­
botników.
Po przem ów ieniach obrońców i 

ostatnim  słow ie oskarżonych sąd 
w ydał w yrok, skazując Jana  Nale- 

| żytego na 8 lat w ięzienia, Leoka­
dię Janow ską na 6 lat, Jan inę  Mia- 
stow ską na 5 lat i Edmunda Mia- 
stow skiego na 7 lat w ięzienia.

Prokuratura prowadzi ponadto 
śledztwo w dalszych podobnych 
spraw ach m. :nn. przeciwko sprze­
dawcom ze sklepów mięsnych, u- 
p raw iającym  nielegalne m achinacje 
borjajni mięsno-tluszczowymi

hodowli, podniesienia w ydajności 
z ha  i zagospodarow ania odłogów,

i

PONAD 770 GROMAD KIELEC­
CZYZNY PODJĘŁO APEL CHRA- 

PLEWA
n  O SZEROKIEJ fali zobowiązań 
^  podejm ow anych przez m asy 
pracu jące Polski Ludowej dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin Prezy­
denta Bolesława Bieruta i Święta
I M aja w łączyły się 774 gromady 
woj. kieleckiego, k tó łe  odpow iada­
jąc na apel grom ady Chraplew o 
podjęty konkretne zobowiązania. 
M. inn. chłopi pow. kieleckiego za­
kontrak tu ją  dodatkow o 5 tys. tucz­
ników.

ROBOTNICY PGR W O J. ŁÓDZKIE­
GO REALIZUJĄ ZOBOWIĄZANIA 

W ARTOŚCI 1,5 MILN. ZŁ.
T 1 AŁOGI 118 PGR woj. łódzkiego 

oraz członkow ie 136 brygad róż­
nych specjalności w szybkim tem ­
pie realizują zobowiązania, pod jęte  
dla uczczenia 60 rocznicy urodzia 
Prezydenta Bieruta i Święta 1 M aja. 
W artość tych zobowiązań przekra­
cza sum ę 1,5 miln. zł.

OSTATNIE MELDUNKI O PRZE­
BIEGU REALIZACJI ZOBOWIĄ­

ZAŃ
OD BM. O GODZ. 13 załoga 
ł O Fabryki Samochodów Osobo­

wych na Żeraniu w ykonała kw ar­
talny  plan montażu wozów M-20 
„W arszaw a". Sukces ten- |e s t 
przede wszystkim  wynikiem  
zw iększenia w ydajności pracy 
przez załogę, k tóra w styczniu 
przekroczyła plan o 11 proc., a w 
lutym  o 10 proc. Młodzi m onte­
rzy, ZMP-owcy Koperski i Ry­
szard Sikorski, m onterzy Salo], 

Brodowicz oraz H alina Zaręba, 
z działu w ykończalniczego la­
kiern ik  Piail i Tadeusz Chudzyń- 
ski — oto czołówka załogi FSO 
w realizacji zobowiązań.

U /Z P B  IM. HANKI SAWICKIEJ, 
k tórych załoga zobowiązała się 

dać ponadplanow ą produkcję 902 
tys. zł, w ykonano już do 25 bm. 
ponad 50 proc. zobowiązań tak, że 
robotnicy W idzewa przekroczą 
znacznie sw e zobowiązania. 

C T O SU JĄ C  system  komsomołki 
K orabielnikow ej, racjonalnie go­

spodarując m ateriałam i i surow ca­
mi — brzmi m eldunek Gryfowskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżowego 
— zaoszczędziliśmy do tej pory już 
216 tys. m nici, 2 764 m krajki, 54 m 
ikaniny w ełnianej i 34 kg waty. Po­
nadplanow o wyprodukow aliśm y już 
806 ubrań".

Okipnci francuscy 
nie mogą stłumić ruchu 
narodowo -  
wyzwoleńczego
W  Tunisie
o ą t a o r o  s ta r  w yjątkow y

Paryż. .
I I  ZIENNIK „H um anite” donosi o

wzmożeniu represji ze strony 
francuskich w ładz kolonialnych 
przeciwko ' narodow i Tunisu. Ponad 
6 tysiące studentów  i uczącej się 
młodzieży tuniskiej zostało usun ię­
tych z wyższych i średnich zakła­
dów naukow ych i różnych szkół za 
udział w ruchu narodow o - w yzw o­
leńczym. K ilkuset studentów  odda­
no pod sąd, k tóry  skazał ich na róż­
ne term iny więzienia.

24 m arca policja francuska w darła 
się do lokalu Kom itetu Centralnego 
K om unistycznej Partii Tunisu, gdzie 
(pokonała rew izji i bez żadnej p rzy­
czyny aresztow ała 2 członków KC.

W  nocy z w torku na środę aresz­
towani zostali: prem ier protek toratu  
tuniskiego Chonik oraz m inister s ta ­
nu M atori, m inister zdrowia Bon Sa- 
len i m inister handlu Mzali. Przew ie­
ziono ich samolotem w ojskow ym  do 
Port Gabos w centralnym  Tunisie, 
gdzie umieszczono ich w więzieniu. 
Tejże nocy aresztow ano wielu przy­
wódców stronnictw  niepodległościo­
wych zarów no w sto licy  jak  i w in ­
nych okolicach kraju.

Począwszy od 26 m arca prokla­
m owano w całym  Tunisie stan 
oblężenia. Dowódca francuskich 
w ojsk kolonialnych gen. Garboy 
otrzym a! nadzw yczajne pelnomoc- 
m etw a.
W  pierw szym  swym  obw ieszcze­

niu zapow iedział on karę  śmierci za 
w szelkie staw ianie oporu koloniza­
torom oraz w ydał zakaz dem onstra­
cji i zebrań publicznych. W innym  
pogw ałcenia tych przepisów grozi 
sąd w ojskow y. W prow adzono dra­
końską cenzurę. W e w szystkich m ia­
stach Tunisu obow iązuje godzina 
policyjna. Ulicami krążą silne patro ­
le wojskow e. W szystkie połączenia 
telefoniczne z Tunisem  zostały p rzer­
wane. Mimo w prow adzenia stanu 
wojennefjo, ludność Tunisu konty­
nuuje akcję  p ro testacy jną przeciw- * 
ko terrorow i. W szystkie sklepy są 
zam knięte, a fabryki nieczvnnp..

i



Wieś dolnośląska przed egzaminem

Siewnik i  go low e
do iriosennego startu

SŁOWO POLSKIE Str. I

Ctłopi muszą a iiw tcztś iić  
metody pracy 
i korzystać z wydatnej pomocy SOM

Napisał Zbigniew Grotowski

ZE zbocza Sobótki zniknął już śnieg: i w yłoniła się św ieża zieleń la ­
sów. Fale ciepłego powietrza sygnalizują przedwiośnie. W ieś dolno­

śląska przygotowuje się już w  całej pełni do akcji siew nej, aby nadej 
ście wiosny powitać meldunkiem: „Gotowi do siewów".

Chłopi ze spółdzielni produkcyjnych i gospodarze niezrzeszeni gm i­
ny Sobótka w powiecie wrocławskim  stanęli wobec zwiększonych za­
dań. Trzeba nie tylko uprawić w łasne pola, ale tak ie  zaorać resztę 
ugorów i odłogów, które dotychczas nie były uprawiane.

Ropa naftoim

z dna 
morskiego

P racow nicy  naftow i B aku  osiąg­
nęli w  osta tn ich  la tach  w yb itne  suk 
ce?y w zakresie wydobycia ropy 
naftow ej z dna M orza K aspijsk ie­
go.

Robotnicy i fachow cy za trudn ien i 
p rzy  tych  p racach  p rzebyw ają  przez 
dłuższy czas z da la  od lądu, na spe 
cja ln ie  u rządzonych w yspach, na  
k tó ry ch  zbudow ano d la  n ich  domy, 
św ietlicy, biblioteki, jad łodajn ie , za 
k ład y  fryzjersk ie  i łaźnie.

N aftow cy m ieszkają  na w yspach 
na zmianę. Posiada ją  oni wszyscy w 
B aku  w tasne  kom fortow e m ieszka­
nia, a w ielu z n ich  w łasne domy.

Z arobki naftow ców  są bardzo w y 
sokie. W ykw alifikow any w iertacz 
zarab ia  do 4 tysięcy rub li m iesięcz 
nie. B anki państw ow e udzie la ją  im 
długoterm inow ych k redy tów  n a  bu 
dowę własnych domów. N aftow cy 
posiadają często własne sam ocho­
dy osobowe.

Corocznie k ierow an i są przez swój
związek zawodowy bezpłatnie*na w y 
poczynek i k u rac ję  do najlepszych 
uzdrow isk i sanatoriów  K aukazu.

Dri)?onttracja m ieszka Aców
Stu ttg a rtu  przeciwko rt-mili- 
taryzacji Niem iec Zachodnich. 

(Fot. — G A F)

PO D EJM U JEM Y  też w ezw anie 
rzucone przez  chłopów  z grom a 

d y  Chrąipiewo— m óówi ob. K ąm iń - 
ski z  Rogow a Sohockiego — p o dn ie­
siem y w ydajność  z h e k ta ra , a le  o to 
trzeba  już  w alczyć od pierw szego 
dn ia  ork i, od p ierw szego z iarna  rzu 
conego w  glebę. W w alce  te j o trzy ­
m ujem y  pomoc, przede w szystk im  
od sohockiego SO M -u. Ten zaś nas 
n ie  zawiedzie.

PRACA DLA... ŻNIW

W SPÓ ŁD ZIELCZY M  O środku 
M aszynow ym  w  Sobótce ru ch  

w ielk i. W obszernej h a li  warsztaito 
w ej huczą m aszyny. M echanicy za­
jęci są  p racą  p rzy  rem oncie m aszy­
ny, k tó ra  p rzy  siew ach  na  pew no 
nie będzie używ ana.

M ajste r K aczm arek  od ryw a się 
od p racy  i w idząc nasze  zdziw ienie 
w yjaśn ia  z uśm iechem .

— N apraw iam y  ju ż  żn iw iarki...
Tu, w te j hali, już  w  m arcu , gdy 

n iedaw no dopiero  słońce roztopiło  
pokryw ę śnieżną — p racu je  się  już  
dla żniw.

K ierow nik  SO M -u — S tan isław  
B aran ek  w yjaśn ia .

— Zakończyliśmy już wszelkie  
przygotowania do wiosennej akcji 
siew nej. Na osiem dni przed ter­
minem zam eldowaliśm y „Gotowi 
do siewów". W szystkie siewniki 
były całkow icie wyrem ontow ane 
i m ogły odejść do poszczególnych  
naszych filii. Dlatego też już teraz 
mogliśmy przystąpić do remontu 
żniwiarek. Nasza załoga dobrze 
się spisała. Plan za rok ubiegły  
wykonaliśm y w 106”/».
O dobrej p racy  Sobocińskiego

SO M -u św iadczy fak t, że od 1950 r. 
n ie  w płynęło  an i jedno  zażalenie  
czy to  ze s tro n y  chłopów  na gospo­
d ark ach  indyw idualnych , czy też ze 
s trony  spółdzie ln i p rodukcyjnych .

A je s t tu  p racy  -sporo, bo . SOM  o b ­
sługu je  aż 22 grom ady .

— M am y też  n a  naszym  te fen ie  
l L  spółdzieln i p rodukcy jnych . My 
Obsługujem y je  trakcją"- konną a 
PO M  m otorow ą. W spółpraca rozw i­
ja  się h arm on ijn ie .

K A 2D A  MASZYNA  
MA SWĄ „MARSZRUTĘ"

n R Z E C H O D Z IM Y  do kance la rii.
'  O bok rem o n tu  m aszyn  n iem niej 
w ażna je s t o rgan izacja  ich rozdzia­
łu, zaw arcie  um ów  n a  p racę  i tak ie  
rozłożenie term inów , ab y  każdy  
siew n ik  w y korzystany  b y ł w  pełni.

K ierow nik  B a ran ek  po k azu je  nam  
ułożone „m arszru ty " ; są to  k a le n ­
darze  i w ykaz m iejscow ości, przez 
k tó re  odbędzie  sw ą  d ro g ę  w iosenną 
każda z m aszyn. T ak  w ięc dziś w ia ­
dom o u  jak iego  gospodarza czy też 
w  k tó re j ze spółdzie ln i p ro d u k cy j­
n ych  będzie  p raco w a ł siew n ik  w  
ty m  czy innym  d n iu  kw ietn ia .

— Ten kalendarz „marszrut" 
to jedna z głównych gwarancji, 
że nasz park m aszynow y będzie 
odpowiednio w yzyskany. N ie b ę­
dzie m aszyn bumelantów...

A BYŁO ICH DUZO...

*7 A G A D N IEN IE pełnego w ykorzy 
s ta n ia  p a rk u  m aszynow ego je s t 

szczególnie w ażne na  D olnym  Ś lą ­
sku , gdzie trzeb a  będzie p rzep ro ­
w adzić .zdecydow aną a k c ję  lik w id a ­
cji ugorów  oraz  odrobić 5°/» n iedo- 
siew u ,jak i po w sta ł jes ien ią  n a  sku  
tek  suszy. W ro k u  1951 SO M ry do l­
nośląsk ie  m ia ły  duże zan iedban ia. 
Nie w szędzie p racow ano  ta k  sum ień 
n ie  ja k  w  Sobótce. N a 23.689 z a re je ­
stro w an y ch  m aszyn w  SO M -ach, w  
pole w y jechało  zaledw ie 17.382. P o ­
zostałe m aszyny, w  liczbie 6.307 n ie 
w ychyliły  się  poza h a le  w a rsz ta to ­
w e. W  ty m  w łaśn ie  czasie, gdy m a ­
szyny odpoczyw ały bezczynnie, n a ­
ra s ta ły  w tó rne  ugory.

W  roku 1952 n ie  w olno pow tórzyć 
iych b łędów  i p a rk  m aszynow y m u ­
si być w ykorzystany  n ie  w  75°/o, ja k  
w  ro k u  ubiegłym , lecz w  100“,o.

WZAJEMNA POMOC SOM

T 1 AM  wszędzie, gdzie SO M -y opóż 
*- n ia ły  się z w ykonaniem  planów  
i cmonto.wych G m inne Spółdzielnie 
ZSC h s ta ra ły  się zm obilizow ać za­
łogi do in tensyw nie jsze j pracy . D o­
konyw ano  też p rzerzu tów  sił facho­
w ych. T ak  n a  p rzy k ład  postąpiono 
w pow iecie w rocław skim .

— M yśm y w ykonali p lan  p rzed  
term inem , a tym czasem  w  gm inie 
K ata rzy n a  SOM  pozostaw ał w  ty le  
za p lanem . G roziło n iebezp ieczeń­
stw o  n iedo trzym an ia  term in ó w  — 
in fo rm u je  n as k ie ro w n ik  B a ran ek  
przerzuciliśm y w ięc n a ty ch m ias t 
dw u najlepszych  fachow ców  do za­
grożonego SO M -u.

SOM sobocki jest już gotów. 
Oddaje rolnikom 10 siew ników  
nawozowych, 8 siew ników  bura­
czanych i 35 siew ników  zbożo­
wych. Cala załoga z przodownika 
mi pracy jak m ajster Kaczmarek 
1 kołodziej Cebula dobrze w yp eł­
nią sw ój obowiązek.

OBO K  SO M -ów  dobrze d z ia ła ją ­
cych są n ies te ty  na D olnym  Slą 

sku  ośrodki, m ające  w  sw ej p racy  
duże zaniedban ia. T ak im  by ł n s  
p rzyk ład  SOM  w  Pełcznicy koło 
W ałbrzycha. Nie opracow ano  tam  
na czas .w iosennego k a lendarzyka 
robó t i n ie zaw arto  um ów  z odb ior­
cam i usług. P ow sta ło  w ięc n iebez­
p ieczeństw o pow tórzen ia  się błędów  
roku  ubiegłego, gdy znaczna część 
m aszyn n ie w y jech a ła  w  pole.

Kierownictwo ośrodka nie dba­
ło też należycie o konserw ację ma 
szyn i zabezpieczenie ich przed 
zmianami atmosferycznymi. Cen­
na snopowiązałka znajdow ała się  
w  bardzo złym stanie. A gdy w  
czasie kontroli ze strony wydziału  
rolnego wałbrzyskiego P K \
zwrócono uw agę na ten karygod­
ny stan rzeczy — kierownik SOM 
...obraził się.

O 5"/« WIĘCEJ Z HEKTARA

T A K IM I zan iedban iam i obok te ­
renow ych  w ładz  w in ien  się też 

zain teresow ać a k ty w  ZSCh, k tó ry  
w  ty m  okresie  m usi szczególną o- 
p iek ą  otoczyć SOM -y.

Chłopi dolnośląscy, zarówno 
w  przodujących spółdzielniach  
produkcyjnych jak i gospodaru­
jący indyw idualnie, stają  do w io­
sennej akcji siewnej pod hasłem  
w ysuniętym na grudniowym  zjeź 
dzic przodujących chłopów. W te­
dy to rolnicy z powiatu dzierżo- 
niow skicgo zobowiązali się w liś ­
cie do Prezydenta Bieruta, iż w  
roku bieżącym podniosą w ydaj­
ność z ha o 5“/o. Przy przeciętnej 
na tym terenie 16,8 kw intala z 
hektara daje to 0,8 kw. nadwyżki. [ 
Rolnicy mogą to zobowiązanie w y  
konać, naw et je przekroczyć. Spól 
dzielnia 1 Maja w Pieszycach Doi 
nych osiągnęła przecież w  r. ub. 
21 kw intali zboża z hektara.
Chłopi m ało i śred n io -ro ln i m uszą 

unow ocześnić m etody pracy , m uszą 
w szędzie stosow ać siew  rzędow y i 
k o rzystać  z w y d a tn e j pom ocy SOM.

Po przyznaniu Nagród Stalinowskich

Stówy triumf
nauki i techniki radzieckiej

D R A SA  radziecka przyniosła wiadomość o przyznaniu 
przez Radę M inistrów ZSRR dorocznych Nagród S ta­

linowskich za w yróżniające się prace w dziedzinie nauki, 
techniki, lite ra tu ry  i sztuki.

Z radością pow itały narody ZSRR w szeregach najw y­
bitniejszych fizyków, m atem atyków , chemików, geologów, 
biologów ,agronomów, nowatorów przem ysłu i rolnictwa, 
historyków  — nowych laureatów  nagrody im ienia w ielkie­
go koryfeusza nauki i największego człowieka naszej epo­
ki — Józefa Stalina.

W yróżnione prace świadczą o nowym  trium fie nauki 
i techniki radzieckiej. Z m yślą o budowie komunizmu, 
z myślą o zapewnieniu sw ym  narodom  i ludzkości jak na j­
szczęśliwszego bytu, uczeni radzieccy dokonali w  ubiegłym  
roku szeregu badań i wynalazków , k tó re  m ają niezwykle 
doniosłe znaczenie dla rozwoju gospodarczego ZSRR, dla 
podniesienia obronności k ra ju , dla u trw alen ia pokoju. 
W wielu dziedzinach nauki osiągnięto rezu ltaty , które wy­
sunęły ZSRR na pierw sze miejsce.

W oparciu o przodującą naukę, rozw ijającą się na pod­
staw ie teorii m arksistow sko -  leninow skiej, narody ZSRR 
realizują w ielkie budownictwo, podporządkowują woli 
człowieka naturę , zm ieniają k lim at i krajobraz, by uczynić 
życie ludzkie coraz piękniejszym  i lepszym. N auka w ZSRR 
je st dorobkiem  całego narodu i służy całem u narodowi. Nic 
więc dziwnego, że głęboką troską otacza się wiedzę, nic 

. więc dziwnego, że stale rozkw ita w spółpraca twórcza ludzi 
nauki i praktyki.

P rzed la ty  uczony św iatowej sław y I. P. Pawłów stw ier­
dził: „Dawniej nauka oderw ana była od życia, odizolowana 
była od ludności, a teraz widzę co innego: naukę szanuje 
i ceni cały naród “. W yrazem  tego szacunku są w łaśnie Na­
grody Stalinowskie, a rezultatem  nowego stosunku nauki 
do życia są coraz w spanialsze je j trium fy.

U w ydatniają się one szczególnie dobitnie na tle porów­
nania ze stosunkam i panującym i na zachodzie. Tam  im pe­
rialiści zm uszają uczonych do służenia najpodlejszym  ce­
lom — celom w ojennym , ludobójczym , grabieżczym. Jakże 
w yrazistym  dowodem zgnilizny m oralnej zachodu są po­
gróżki atomowe, jak ą  ohydą tchnie fak t używ ania w Korei 
przez najeźdźców broni bakteriologicznej. Bakteriologia, 
nauka, k tó ra  w inna służyć podnoszeniu zdrowotności —— 
w ykorzystyw ana jest dla siania śmierci.

Vietnamska Armia Demokratyczna

1811

W  w yn iku  bohaterskich w alk  V  ie tnam ska  A rm ia  D em okra tycz­
n a  kon tro lu je  dziś ponad 90 proc. tery to riu m  V ie tnam u  z ludno­
ścią około %o m ilionów. S tr a ty  kolonizatorów fra ncuskich  w yno­
szą  przeszło 170.000 żołn ierzy i  oficerów.

N a  zd jęc iu : przysięga  żo łn ierzy  V ie tn a m sk is j A rm ii Demo­
kra tyczn e j. > (F o t  —  C A F )

N arody św iata najw yż­
szym gniewem  odpowiada­
ją  na nikczem ne m etody a- 
m erykańskich  agresorów, 
jednocześnie z ufnością o- 
ceniają dorobek przodują - 
cej nauki radzieckiej, tej 
nauki, k tó ra  stoi na straży 
spraw y utrw alen ia pokoju, 
k tó ra  walczy o szczęście i 
dobrobyt w szystkich ludzi 
na świecie.

D latego przyznanie Na­
gród Stalinowskich rozlega 
się szerokim  echem i poza 
granicam i ZSRR. Dlatego 
trium f nauki radzieckiej 
w ita z entuzjazm em  cały 
św iatowy obóz pokoju i po­
stępu, dlatego i naród pol­
ski przyłącza się serdecznie 
do gorących pozdrowień 
dla przodujących działaczy 
nauki — laureatów  Nagro­
dy Stalinowskiej.

F. Ch.

K OMUNA PARYSKA . Te dw a sio  
w a w yw ołu ją  d rgn ien ie  w  se r ­

cu  każdego człow ieka, k tó rem u  dro 
gić są  słow a: wolność, równość,
b ra te rs tw o  Znaczenie tych  72 dni 
w  czasie k tó rych  F ra n c ją  rządził 
p ro le ta ria t, w ybiega daleko  poza 
gran ice  tego k ra ju  i  poza rok  1871.

„Spraw a K om uny" p isa ł L enin  
„jest sp raw ą  rew olucji socjalnej, 
je s t  sp raw ą całkow itego, politycz­
nego i gospodarczego w yzw olenia 
św ia ta  pracy, je s t to  sp raw a prole- 

'  ta r ia tu  św iatow ego. I w tym  sensie 
je s t ona n ieśm ierte lna".

HISTORYCZNE DNI

B YŁ m arzec 1871. Po k lęsce pod 
Sedanem  upad ło  D rugie C esar­

stw o. P rok lam ow ano  republikę. 
W ładzę sp raw ow ał burżuazy jny  
rząd  T hie rsa , „złośliw ego k a rła" , 
ja k  na-.wal go K arol M arks. A tm o­
sfe ra  w k ra ju  była n ap ię ta  i zapo­
w iadała  rew olucję. U b ram  P aryża  
sta ła  arm ia  B ism arcka. W obaw ie 
przed  rew olucją  rząd T h ie rsa  uciek ł 
do W ersalu i szukał porozum ienia z 
P ru sak am i przeciw ko w łasnem u 
narodow i.

18 m arca 1871 r. lud  P aryża  w y ­
legł na ulice Rozpoczęła się w alka 
pom iędzy ludem  parysk im  a rzą ­
dem . k tóry  szukał Schronienia w 
W ersalu . 26 m arca  lud  w ybrał sw ą

w ładzę—K om unę, której zadaniem  
było w yzw olenie Paryża i F ra n c ji z 
niewoli prusk iej i z niewoli w yzy­
sku jącej lud burżuazji. N ow ow ybra 
na w ładza zaczęła organizow ać o- 
bronę, w ydaw ać dekrety , w prow a­
dzać w życie reform y. K ró tk i,'b o  
zaledw ie dw utygodniow y okres, w 
k tó rym  K om una m ogła bez p rze­
szkód spraw ow ać rządy , w ykazał, 
że by ła  ona p raw dziw ym  rządem  
ludu  — rządem , k tó ry  sam  lu d  w y ­
b ra ł i k tó ry  d*ialał w in te resach  lu ­
du.

POWSZECHNE 
UZBROJENIE LUDU

Z AM IAST s ta łe j arm ii, ślepego 
narzędzia w  rękach  k las rzą­

dzących,* K om una w prow adziła  pow 
szechne uzbrojenie  ludu, p rok lam o­
w ała rozdział Kościoła od państw a, 
nadała  ośw iacie publicznej św iecki 
ch arak te r, zniosła zalegle opłaty za 
kom orne, w strzym ała  licy tac ję  
przedm iotów  n iew ykupionych z 
lom bardu, skasow ała ograb iający  
robotników  system  k ar pieniężnych. 
W szystkie iab ryk i, zakłady i w a r­
sz ta ty  opuszc7one przez w łaścieli, 
lub  un ieruchom ione, p rzekazane zo 
sta ły  zrzeszeniom  robotniczym  w 
celu w znow ienia p rodukcji.

D ziałaniu  K om uny lud  pom agał

Prolog dni jutrzejszych
W  81 rocznicę Komuny Paryskiej
ze w szystk ich  sił i o fiarow ał cały 
swój en tuzjazm  tw órczy na je j u -  
sługi. Nie było żadnego zam ieszania 
i n ieporządków  —  pisze w spółcze­
sny h istoryk, L issagaray , cy tu jąc  
jednego z członków  K om uny, k tó ry  
m u pow iedział: „Nie słyszym y te raz  
o żadnych  kradzieżach  i napadach . 
Z daje  się , że policja zab ra ła  razem  
ze sobą do W ersalu  ca łą  sw ą, nie 
idącą z d uchem  czasu, k lien telę".

N iedługo jed n ak  trw a ła  pokojow a 
p raca  K om uny. P łom ień  wolności, 
k tó ry  rozgorzał w  P aryżu , p rzeniósł 
się do .innych  m iast F ran c ji, Lyonu, 
M arsylii, Tuluzy, N aib o n n e  — i za­
niepokoił już  n ie  ty lko  rząd  w er­
salski. lecz całą  b u rżu az ję  eu ro p e j­
ską, k tó ra  przeczuła w nim  koniec 
sw ego panow ania.

9 kw ietn ia  T h ie rs rozpoczął bo m ­
b ardow an ie  P aryża . Do sw ej dyspo­
zycji o trzym ał 100-tysięczną arm ię 
fran cu sk ą  w ypuszczoną specja ln ie  z 
niew oli przez B ism arcka. W obec 
n iebezpieczeństw a rew olucji p rzy ­

gasły odw ieczne an tagon izm y  n ie­
m iecko -  francusk ie . N ajg roźn ie j­
szym  w rogiem , k tó rego  przede wszy 
stk im  należało  zg n ie ść ,. był lud. 
T h ie rs n ie  cofa się  przed żadną 
zbrodnią, a n i przed  rzezią, a n i przed 
najpo tw orniejszym i oszczerstw am i, 
k tó rym i usiłu je  zohydzić K om unę w 
oczach F ra n c ji i św ia ta .

R ew olucja  upada w  m niej szych 
m iastach  F ran c ji, trzym a się ty lk o  
P aryż . P aryżan ie  b ron ią  się w sp a ­
niale. H isto ria  k rw aw ych  bojów  od 
18 m arca  do 28 m aja , to szczyty bo­
h a te rs tw a , do jak iego  zdolny jes t 
lud , gdy w alczy w obron ie tego, co 
m u je s t droższe nad  życie. W alczą 
m ężczyźni, kobiety  i dzieci. Tysiące 
G avroche‘ów zn a jd u je  śm ierć  na 
barykadach .

OSTATNIA BARYKADA

r\ o  M A JA  p ad a  o sta tn ia  bary k ad a
przy ulicy R am ponneau . 

T hiers. „złośliw y karzeł", p ostano­

w ił p rzypom nieć P aryżow i „noc św. 
B artłom ieja" . Z am ordow ano  p rze­
szło 30.000 osób, około 45.000 aresz to  
w ano  i  w ysłano na  galery .

W bo h a te rsk ich  b o jach  K om uny 
w ielką  ro lę  odegrali Polacy . W sze­
regach  K om unardów . w alczyli n a j­
lepsi p rzedstaw icie le  n a ro d u  p o l­
skiego ru ch u  w yzw oleńczego i re ­
w olucyjnego. „K om una uczciła bo ­
h a te rsk ich  synów  P o lsk i s ta w ia jąc  
ich na  czele obrony P a ry ż a "  — p isa ł 
K aro l M arks. K o m endan tem  naczel 
nym  w ojsk  K om uny by ł g en era ł J a ­
ro sław  D ąbrow ski, dow ódcą f ro n tu  
południow ego g en e ra ł W alery  W rób 
lew ski. W rozkazach  dziennych K o­
m uny sta le  p o w ta rza ją  się polskie 
nazw iska O kolow icz, C zarnow ski, 
Kołosko i b ardzo  w iele  innych. „Bio 
rąc udział w  K om unie" — pisał T e­
ofil D ąbrow ski, b ra t  Ja ro s ław a  — 
„w iedzieliśm y o co idziem y w alczyć. 
N ie chodziło nam  ty lko  o w yw alcze­
n ie  rządu  gm innego d la  P aryża , lecz 
o zw ycięstw o rew olucji soc ja lnej" .

NIEŚMIERTELNOŚĆ KOMUNY

( /  OMUNA p ary sk ą  u p ad ła  na  sk u -  
te k  sw ej słabości, uległszy prze 

mocy w roga. A le nie u pad ła  sp raw a  
K om uny. S p raw a K om uny je s t n ie ­
śm iertelna. N a próżno potomkowie 
W ersalczykó w, rządy P le  venó w, 
F au re ‘ów, P inayów  zap rzed a ją  F ra n

oj eę w  am ery k ań sk ą  niew oję, Po d ru  
giej stron ie  b a ry k ad y  sto i,' ja k  w  
dn i K om uny, fran cu sk i p ro le ta ria t, 
w n u k i zam ordow anych  przez T h ie r 
sa  kom unardów , b rac ia  zam ęczo­
nych  w  gestapo lub  rozstrzelanych  
w  lasach  L im ousin party zan tó w  i  
fran c -tireu ró w . A le p ro le ta ria t n ie  
je s t dziś bezbronny i osam otniony, 
ja k  w tedy. Dzisiaj je s t uzbro jony  w  
rew olucy jną  teo rię  m ark sizm u -le - 
ninizm u, w. dośw iadczenie w sp an ia -  
leg o  zw ycięstw a R ew olucji Pażdzier 
n ikow ej. W alczy nie tylko b o h a te r­
sko, lecz św iadom ie. W alczy n ie  sam  
ja k  w  okresie K om uny, k iedy W er-  
salczycy p o tra fili podjudzić chło­
pów  przeciw ko robotnikom  i pozy­
w a ć  dla siebie inteligencję . Dziś 
p ro le ta ria t francusk i m a za sobą 
sprzym ierzeńców  w  postaci ch ło ­
pów, in teligencji, w arstw  średn ich , 
m a sprzym ierzeńców  w  narodzie  
polskim , k tó ry  pam ięta  o w spólnie 
prze lanej k rw i w r. 1871, w  n a ro ­
dach  w szystk ich  k r a jó w . w yzw olo­
ny ch  spod w ładzy kap ita listów .

...dzień 18 m nrea
był dni ju trze jszych  prologiem..* 

— p isa ł poeta  -  kom u n ard  E uge­
niusz P o ttie r. Idee K om uny zw y­
ciężyły dziś w  1/3 części św ia ta . 
„Dni ju trz e jsze"  w e F ra n c ji i w  ca-* 
łym  św iecie na leżą  do sp adkob ier­
ców  b o h atersk ich  kom unardów .

K. W.
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Witold Zechenter

Biurokrata
Rankiem  w sw ój urząd 
wkracza radośnie, 
by pokuć troszkę 
zrąb, co tam rośnie.

Godzinki płyną 
urzędow ania  
pośród papierków  
podpisyw ania.

D la  wypoczynku — 
papierosiki 
oraz herbatki 
służbow ej łyki.

G dy „stron" pod drzwiam i 
rośnie „ogonek", 
pogodnie, m ile  
upływ a dzionek.

Bo biurokraty 
nic nie utrudzi! 
w idzi papierki, 
n ie żyw ych ludzi!

Tak m ija dzionek  
w  podpisywaniu, 
w  przekazywaniu  
! w  ytiudnfaniu...

Lecz gdy się  znajdzie 
n a  sali zebraA — 
o  pracy w tedy  
m ów i — jak z cebra!...

C zy k a ż d e  U Ż Y W A N IE  K O K A I­
N Y  J est t r u ją c e  dla  o rg a n izm u ? — 

S ta n lr ła w  B y s tr z y c k i z W rocław ia .
K o k a in a  j e s t  a lk a lo id e m  o tr z y ­

m y w a n y m  z  l iś c i a m er y k a ń sk ie j  
r o ś lin y  E r y th r o x y lo n  coca . S ą  to 
b e z b a r w n e  k r y sz ta łk i ,  g o r z k ie , tn i  
d n o  r o z p u sz cz a ln e  w  w o d z ie . K o ­
k a in a  j e s t  w  z a sa d z ie  b ard zo  s iln ą  
tru c iz n ą  ,a!e  s to so w a n a  w  m a ły c h  
d a w k a c h  (0,1 gr.) w  c e la c h  le c z n i­
c z y c h  d z ia ła  u sp o k a ja ją co , n a to ­
m ia s t  c h lo ro w o d o r e k  u ż y w a n y  by  

w a  d o  lo k a ln y c h  z n iec z u le ń . O b ec  
n ie  z a s tę p u je  s ię  p rzy  ty ch  z n ie ­
c z u le n ia c h  k o k a in ę  p r ep a ra ta m i o  
p o d o b n y m  d z ia ła n iu , a le  n le tr u ją  
ć y m l ja k  n o w o k a in a  czy  tu  to k  Bi­

tna.
N a łó g  z a ż y w a n ia  k o k a in y  p rzez  

z a s tr z y k i lu b  w s ią k a n ie  (w  p o sta ­
c i tab aczk i), d o  n osa  n a z y w a m y  k o  
k a in lz m e m . P o c z ą tk o w e  u czu cia  
b ło g ie g o  z a d o w o le n ia  i p r z y je m n e  
h a lu c y n a c je  są  fa ta ln e  w  s k u t ­
k a ch . Z a tr u c ie  o r g a n izm u  p o w o ­
d u je  z a b u r z e n ia  p sy c h icz n e , z a n ik  
w o li ,  u r o jen ia  p r z e śla d o w cz e , drże  
n ie  k o ń c z y n , p o ra żen ia  n e r w ó w , 
o g ó ln e  w y n is z c z e n ie  o rg a n izm u .

O p o c h o d z e n ie  n a z w y  ZA M K U  
S W IN IO G R O D  z a p y tu je  J e r zy  K. 
z  J e le n ie j  G óry .

Z a m ek  ten  n a le ż a ł  d o  rod u  
S w in k ó w . S w in k o w ie  p r z y b y li do  
P o ls k i  z  C zech  a ich  p r o to p la sta , 
im ie n ie m  B y w o j, w s ła w ił  s ię  u ra ­
to w a n ie m  p o d c z a s  p o lo w a n ia  ż y ­
c ia  k s ię ż n ic z c e  c z esk ie j  L u b u sz y , 
d z ięk i z a b ic iu  o lb r z y m ie g o  d z ik a , 
k tó r y  p ę d z ił w p r o s t  na V u b u szę. 
T e n  fa k t  sp o w o d o w a ł d a n ie  s i ln e ­
m u  B y w o jo w i p r z y d o m k u  Ś w in k a  
a lb o  Ś w in ia  (S v y n ).

Z a m e k  S w in io g r ó d  z n a jd u je  s ię  
p o d  B o lk o w em  o p ó ł g o d z in y  dro  
g i od  za m k u  B o lk o w e g o . Z a zn a cz ­
m y  je s z c z e , że  S w in io g r ó d  w sp o ­
m in a n y  j e s t  w  c z esk ic h  k lo n ik a c h  
K o sm a sa  ju ż  w  r. 1108 oraz, ze  
Jed en  ze  S w in k ó w , w ła ś c ic ie l i  t e ­
g o  z a m k u , d o ż y ł 110 la t i p o c h o ­
w a n y  j e s t  w  k o ś c ie le  z n a jd u ją ­
c y m  s ię  o b o k  za m k u  (w ła śc iw ie  
o b ok  je g o  ru in ).

M S Z Y C E  ZROBIŁY POCZĄTEK
a iu ostatnich tygodniach

powstało 5 nowych 
spółdzielni produkcyjnych

W  poiuiecie góreckim

O A CZERWCA 1949 roku w  grom adzie L ubosiyce powstała plerw- 
sza w  powiecie góreckim sp ółdzicłnia produkcyjna.

17 chłopów — zclożyciełi stanęło przed trudnym zadaniem. . Ziemi 
pod uprawę było dużo. 216 hektarów  w nieśli spółdzielcy. Do tego 
doszło 120 ha odłogów, którymi tlo tąd nikt się n ie interesował. Więk 
sze zabudowania gospodarskie były zniszczone. Konie można było poli 
czyć na palcach jednej ręki.

Marynarze 
z S|S „Bytom"

przywieźli 
pozdrowienia
od Polakóiu 
z Buenos Aires
r j  AŁOGA S 'S  „B ytom ", po po- 

wrocie z re jsu  do portów 
argen tyńsk ich , p rzekazała  M iej­
skiej Radz-ie N arodow ej Bytom ia 
list otrzym any od Polskiej Kolonii 
D em okratycznej w Buenos A ires.

„Pozdraw iam y, piszą m. in. au ­
torzy  lis tu , R adę M iejską m iasta  
Bytom ia donosząc je j z radością, 
iż Polska Kolonia D em okratyczna 
czuje się dum na z postaw y załogi 
S 'S  „B ytom “ podczas pobytu je j 
w naszym  mieście. Z ałoga „B yto­
m ia" była w bliskim  kontakcie z 
Kolonią zaw iera jąc  z nam i więzy 
p rzy jaźn i.

P rzy jm ijc ie  nasze pozdrowienia 
oraz życzenia dla m ias ta  i m iesz 
kańców Bytom ia o raz d la m iesz­
kańców w szystkich m iast, w si i 
m iasteczek Polski, aby P lan  6-letni 
został pom yśnie w ykonany i aby 
życie W asze kroczyło bez p rze­
szkód po drodze pokoju, postę­
pu i dobrobytu", ( js)

Notua metoda

obróbki 
drzewa

M ałow artościow e g a tu n k i d rew ­
na, sz tuczn ie  pom alow ane przy  po­
mocy p rzy rząd u  zw anego aero g ra- 
fem, n a b ie ra ją  w yglądu  m ahoniu , 
drzew a palisand row ego  czy orzecha 
indyjsk iego. Takiego w yglądu  n a ­
biera  drzew o dzięki pokryciu  go far­
bam i alum iniow ym i, ak w are lo w y ­
mi, kazeinow ym i lu b  o le jno  -  k aze i­
now ym i.

A ero g ra f ro zp ry sk u je  fa rb ę  w  po 
staci bardzo  d ro b n iu tk ich  cząste­
czek. F a rb a  sam a spływ a do m inia  
turow ego  rozpylacza ze zbiorn ika 
um ocow anego z boku p rzyrządu . Po 
w ie trze  pom pu je  się p rzy  rozpy la­
n iu  fa rb y  za pom ocą przenośnego 
lub  sta łego  kom presora.

D la u zyskan ia  w yraźnych  lin ii de 
sen iu  ae ro g raf p rzybliża się albo od 
dala od p o kryw anej fa rb ą  pow ierzch 
n i; ■

Ta now a m etoda u sz lachetn ian ia  
drzew a, w ynaleziona przez I. Szew 
czuka, znalazła  szerokie zastosow a­
nie w ’fa'br3,kach  m eblow ych.

- — N a co s ię  zda ich zap a ł — mó 
w ili z pow ątp iew an iem  sceptycy — 
gołym i pazu ram i będą  orać?

Może b o rykaliby  się  z losem  bez 
pow odzenia zdani na  w łasne siły 
spółdzielcy, a le  w porę przyszedł 
im z pom ocą potężny so juszn ik : 
P aństw o  Ludow e.

Za uzyskane k red y ty  sprow adzo 
no ziarno, naw ozy. POM  zaorał po 
la . P ierw sza  obora została odrem on 
to.wana.

P o  roku  p racy  dniów ka o b ra ­
chunkow a w yniosła 19,50 zł. Do 
spółdzielni w stąpiło  5 now ych człon 
ków.

Od tego czasu spó łdzie ln ia  w  L u - 
boszycach rośn ie  w  siłę.

W SPANIAŁE CHLEWNIE

J ÓZEF CH R A ST — pszczelarz wy 
szedł p rzed  dom . S łońce św ie­

ciło p rosto  w  tw arz . C h ras t przy 
sionił d łon ią  oczy.

— O tam . W idzicie. W śród kępy 
drzew . I

Na płaszczyźnie zao ranych  pól 
sta ło  k ilk a  dużych budynków .

Do „w ysepki" p row adziła  dobrze 
u trzy m an a  droga. Za k ilkanaście  
m in u t podziw ialiśm y w sp an ia le  u - 
rządzone chlew nie. O drem on tow a­
n ie  ich kosztow ało  sporo  p ien ię­
dzy. I tym  razem  P ań stw o  p rzy ­
szło z pomocą 150 ty s. złotych d łu­
go term inow ej pożyczki pozwoliło 
na  zaprow adzen ie w zorow ej hodo­
w li zw ierzą t rzeźnych.

— W ubiegłym  roku  — opow ia­
da C h ras t — zakon trak tow aliśm y  
40 tuczników . S przedaliśm y 48 i 
prócz tego 150 p rosiąt. A le ze zbo­
żem  tośm y się n ap raw d ę  popisali. 
M ieliśm y odstaw ić 65 ton, a  p rzy­
w ieźliśm y na  p u n k t sk upu  dw a ra-> 
zy ty le  — 130 ton.

W racając  6po tkaliśm y H enryka 
S zarka  — przew odniczącego sp ó ł­
dzielni.. R azem  poszliśm y obejrzeć 
ch lubę  Józefa  C h ras ta  — pasiekę.

— P a trzc ie  ja k  pszczółki la ta ją , 
czu ją  'ju ż  w iosnę — zaw’Ołał z en­
tuzjazm em  m łodzieńca, 60-letni 
pszczelarz.

Z 38 u li spó łdzie ln ia  zebra ła  w 
1950 roku  6 q m iodu.

— Do końca P la n u  6-letn iego roz 
szerzym y p asiekę  do 200 u li — za­
pew nia przew odniczący Szarek .

DOBRE DNIÓWKI 
OBRACHUNKOWE

c\ r  LU TEG O  BR. spółdzielcy obli 
“ O  czyli sw o je  dochody. D niów ka 
ob rach u n k o w a w yniosła 21 złotych 
23 grosze.

C złonkow ie zostali za sw o ją  p ra  
cę godziw ie w ynagrodzen i. I ta k  na 
p rzyk ład  Józef M ańko otrzym ał: 
16 q pszenicy, 15 q  żyta, 8,5 q ziem 
n iaków , 2 q 0W 6a i 6017 zło tych  go 
tów ką.

O nufry  P ie tra szk o  przepracow ał 
razem  z synem  587 dniów ek o b ra ­
chunkow ych  i zarob ił 8393 złotych 
w  gotów ce. P rócz tego 23 q psze­
nicy, 21 q  żyta, 12 q ziem niaków  
i 3 q ow sa.

Z n an y  ju ż  n am  Józef C h ras t z a ­
rob ił 9929 zło tych  gotów ką oraz 
23 q pszenicy, 20 q żyta, 11,5 q 
ziem niaków , 3 q owsa.

W  spółdzielni działa s ta łe  przed  
szkole, sezonow y żłóbek i od 1 li­

s topada ub. ro k u  W iejsk i O środek 
Zdrow ia.

O rozryw kach  k u ltu ra ln y c h  też 
pom yślano. Spółdzielcy m ogą spę­
dzać w ieczory w  s ta ły m  k in ie  w iej 
sk im  lu b  w  dobrze prow adzonej 
św ietlicy grom adzkiej.

PRZYKŁA D DZIAŁA

W  O STA TN ICH  tygodniach w po 
w iecie G óra Ś ląska pow stało 

5 now ych spółdzieln i p rod u k cy j­
nych. Nowi spółdzielcy m ieli moż­
ność na podstaw ie  w łasnej obse r­
w acji przekonać się w ciągu ub ie­
głych la t o w yższości, gospodarki 
Zespołowej. P rzyk ład  Luboszyc sta ł 
się dziś dla nich wzorem. (Zet)

Przy budowie 
fermentowni
zastosotuano
mechaniczne 
tynkowanie

W  K R A SN Y M ST A W IE , woj
lubelskie, trw a ją  in tensyw ­

n e , prace przy budowie fermentów 
ni Polskiego Monopolu Tytoniow i 
go. O s ta tn o  przybyła tu <• W ar­
szawy grup** przodowników pracy 
i racjonalizato i ów, w której 
skład weszli Ja n  Chmielowiec, Ma 
rek Im ergluech, M arian  Dzięcioł 
i J a n  Gum owski. Przeszkolili oni 
pierw szą w woj. lubelskim  bryga 
dę obsługującą m echaniczną tyn- 
karkę.

B rygada ta  pracu jąc  pod kierun 
kiem m a js tra  Ciondowicza, osią­
gnęła  średn ią  w ydajność dzienną 
400 m etrów  kw adratr.w ych, tj. 2,5 
ra z a  w iększą niż przy dawnym 
system ie p racy . W skład brygady 
wchodziło^ 6 m u ra rzy  i 4 podręcz-' 
nych.

N ależy dodać, że ferm entow nia 
w K rasnym staw ie  ja s t  drugim
obiektem w Polsce przy budowie 
k tórego zastosow ano system  m a­
szynowego tynkow ania, (m aj.)

Na w okandzie sądow ej

0 właściwą gażą
D la  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  w  w y ­

d z ia ła ch  f in a n so w o  -  k s ię g o w y c h  w p ro ­
w a d zo n o  sp e c ja ln ą  s ia tk ę  p łac  z a rzą ­
d z e n iem  M in istra  P r z e m y s łu  i H a n d lu . 
W k r a k o w sk ic h  Z ak ła d a ch  P r z e m y s łu  
P a p ie r n ic z e g o  o d m ó w io n o  p o d w y ż k i El 
ż b le c ie  S ., k tó ra  za jm o w a ła  s ta n o w i­
sk o  g łó w n e g o  k s ię g o w e g o . O d p o w ied n i  
e ta t  d la  n ie j  is tn ia ł.

G dy  p r a c o w n lc z k a  w y s tą p iła  na d r o ­
g ę  są d o w ą , p r z e d s ię b io r stw o  n ie  u z n a ­
ło  Jej r o szc z e ń , d o w o d zą c , że  a n i n ie  
za w a rto  z  n ią  n o w ej u m o w y  o  w y ż sz ą  
g a żę , an i n ie  z a w ia d o m io n o  o f ic ja ln ie  
o  p o d w y ż ce , a z a te m  n ie  m o że  r o śc ić  
p r e te n sji.

In n e g o  z d a n ia  b y ły  są d y , a w  o s ta t ­
n ie j  in s ta n c j i  S ąd  N a jw y ż s z y  o r z ek ł,  
iż s to s o w n ie  d o  o b o w ią z u ją c e j  w  u stro  
ju  so c ja lis ty c z n y m  z a s a d y  ,,k a żd em u  
w e d łu g  j e g o  p ra cy "  — p r a c o w n ic z k a  
m a p ra w o  żą d a ć  p r z y p a d a ją c eg o  Jej 
w y ż s z e g o  w y n a g r o d z e n ia . S to su n k i pra 
cy  w  p la n o w e j  g o sp o d a r c e  s o c ja lis ty c z  
n ej r e g u lo w a n e  są  z a sa d n icz o  w  d ro ­
d ze  za rzą d zeń  w ła d z , o p a r ty ch  na 
u c h w a ła c h  p a r t ii  1 z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h , a sk o r o  ta k ie  n o w e  z a rzą d zen ia  
są  k o r z y s tn ie js z e  dla  ś w ia ta  p ra cy  od  
d o ty c h c z a so w y c h , w in n y  b y ć  a u to m a ­
ty c z n ie  s to so w a n e .

W y ższe  z a sz e r e g o w a n ie  E lż b ie ty  S. 
z a le ż a ło  o d  d e c y z j i  M in is ter s tw a , a n ie  
od u zn a n ia  C en tra li c z y  d y r e k c ji przed  
s ię b io r s tw a , k tó r e g o  k a s a c ję  S ąd  N a j­
w y ż s z y  p o z o s ta w ił  b ez  sk u tk u .

P R Z Y G O D Y  F E L K A  W E G 1 E L K A

List z Białegostoku

0 nowych ośrodkach kultury 
w mieście dźwigającym się z ruin

B i a ł y s t o k  s zybko  d ź w ig a
się t  ruin ,  jakie przyniosła  

miniona wojna.  Cale miasto siano  
wi obecnie jeden wielki plao bu­
dowy. Piętro ta piętrem rosną 
nowe bloki mieszkalne i biurowe , 
powstają  nowe zakłady przem y­
słowe , szkoły  4 przedszkola. Od- 
budowuje się również dawne i bu 
duje nowe placówki kulturalne.

W dniu 1 m aja  mieszkańcy o- 
t r z ym a ją  trzecie stale kino, które 
załoga zobowiązała się wykonać  
prze di er mino iv o dla uczczenia SO 
rocznicy urodzin Prezydenta  
Bieruta i Święta klasy robotni­
czej.

Wkrótce również otwarte  zosta­
ną dwa nowa domy k u l tu iy  — 
dwa dawne me są lUz w stanie  
zaspokoić potrzeb ludności wio* 
sta. Remont zabytkowego budynku  
— przyszłej siedziby Miejskiego  
Domu K u ltu ry  — jest już na u- 
kończeniu. W pięknym, nowocze­
śnie urządzonym gmachu mieścić 
się będzie oprócz świetlicy i sali 
widowisko,rei — Iscrutn Choreo­
graficzne,  wojewódzka ekspozytu­
ra „Artosu"  i Miejska Biblioteka  
Publiczna.

Projektowane jes t  tak ie  przenie 
sienie do n o u e j  siedziby teatru  
narmnetek. k tóry  dotychczas tro­

chę był  trak tow any  „po macosze* 
m u“ przez Wyaziai K u l tu ry  Prcz. 
M RN .

W końcowej fazie  są również  
prace nad wykończeniem domu To 
warzys twa Przy jaźni  Polsku • R a­
dzieckiej przy  vl. 1 Maja. S'a 
parterze o twar ty  zostanie Klub 
Międzynarodowej  Książki  t Prasy

Wśród

(65)

P O T A K  wspaniałych sukcesach  
myśliwskich w osiedlu pano­

wał  świąteczny nastrój. Ludzie po 
stanowi/i złożyć of iarę  bóstwu ob­
f i tośc i  i  płodm ś d ,  Poświęconym  
m u  miejscem byłu ponura polana 
zawalona wielkimi głazami, które  
pozostawił tam n iedawny jeszcze 
lodowiec. Jeden z nich .szczególnie 
potężny, natura  wyrzeźbiła w prze

dziwne ksz ta ł ty  i  upodobniła go 
do pokracznej  pcstaci ludzkie j z 
ogromną głową. Głowie tej dorobio 
no twarz,  nadając j e j  dziki g r y ­
mas.

O zmierzchu przed św ię tym  ka­
mieniem zebrała sie ludność całej 
osady. Palono liczne ognie, k tó­
rych  biosie połączony z krw aw ą  
łuną zachodzącego właśnie słońca

rzucał niesamowite światło na  po­
stać bożka. U stóp niego kapłan  
złożył ki lka zabitych i  oprawio­
nych ze skóry  zwierząt.  Ludzie,  
t rzym ając  się za <-ęce i zawodząc  
płaczli we tańczyl i  przed ofiarą.

W  tej sam ej ch.uili zza drzew  
wypłynął okrągły księżyc.

cudzie padli wówczas na ziemię

i wznosząc k u  n iemu dłonie powta  
rzali  jakieś  ry tualne  słowa.

—  P rzy p a trz  się J a n k u  —  po­
wiedział cicho Węgielek.  — Oto 
ludzie ci. oddają cześć kamieniom  
i ktięi iicowi. N ie  znając wielu ta 
jemnic  < dziwnych praw  przyrody,  
wierzą, że za każdym  zjawiskiem  
kry je  się jakaś  potężna istota,.

(D. c. n.) .

nowych książek
A . N ieszto : „ T w ó rcza  w sp ó łp ra ca  In­

ż y n ie r ó w  z ro b o tn ik a m i w fa b r y ce  n a ­
rz ęd z io w e j  „ K a lłb r 4*. W ied za P o w szech  
na, 1952 r.

Z a k ła d y  s ta c h a n o w sk ie . D la  n a s  — po 
j ę c ie  p r a w ie  n o w e , w  Z w ią zk u  R a­
d z iec k im  p rzy b iera  fo rm ę  n o w eg o  ru ­
chu  Co Jest isto tą  te g o  ruchu?

O tóż s tw o r z e n ie  ja k  n a jw ię k sze j  i lo ­
ś c i  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h , w  k tó ­
ry ch  ca la  za ło g a  w c ią g n ię ta  Jest do  
w sp ó łz a w o d n ic tw a  so c ja lis ty c z n e g o  i 
sto n u je  p rzo d u ją ce , s ta c h a n o w sk ie  m e ­
to d y  p ra cy . D z ię k i tej n o w e j , n a jw y ż  
szej d otąd , fo r m ie  w sp ó łz a w o d n ic tw a ,  
fa b ry k a  s y s te m a ty c z n ie  p rzek racza  p is  
n y  p r o d u k cy jn e , d o sk o n a li s w o ję  p ro­
d u k cję . tw o r z y  n o w e  k o n s tr u k c je , o d ­
p o w ia d a ją c e  w y m o g o m  p o stęp u  te c h ­
n iczn eg o .

M o sk ie w sk ie  Z a k ła d y  ,,K alłbr* s ta ły  
s ię  p io n ie r e m  te g o  ru ch u , z d o b y w a ją c  
z a sz c z y tn e  m ia n o  Z a k ła d ó w  S ta ch a n o w  
sk lch . S u k c e s  sw ó j o s ią g n ę ły  d z ięk i n ie  
z w y k le  r o z w in ię te j  i d o s k o n a le  p o sta ­
w io n e j  w sp ó łp r a c y  in ż y n ie r ó w  z  robot  
n ik a m i.

W yrazem  te j  w sp ó łp r a c y  b y ł  p o łą czo  
n y  w y s iłe k  s ta r sz e g o  m ajstra  — M ikoła  
ja  R o ss ijsk ie g o , m ło d e g o  in ż y n ie r a  -  
O sn asa 1 te c h n o lo g a  — K o rlen cew eJ  nad  
u sp r a w n ie n ie m  p ra cy  o d d z ia łu  m ik ro -  
m e tió w . In ic ja ty w a  ty ch  tro jg a  sta ła  
sic> p o czą tk iem  tr iu m fu  Z a k ła d ó w  ,.K a- 
l ib r “ , k tó r y  W 1949 r. o p a n o w a ł p ro ­
d u k c ie  85 n o w y ch  p rzy rzą d ó w .

B ro szu ra  A. N ieszto : „ T w ó rcza  w sp ó ł  
praca in ż y n ie r ó w  z ro b o tn ik a m i w  fa ­
b r y c e  n a r z ę d z io w ej  ..K a lib r" , sta n o w i  
k r ó tk ą , le c z  n ie zm ier n ie  c ie k a w ą  h is to ­
rię  w a lk i M ik o ła ja  R o ss ijsk ie g o  i Jego  
to w a r z y szy  o  p rz o d o w n ic tw o  ich  z a k ła ­
d ów . D la  n as — s ta n o w i n ie o c e n io n e  
b o g a c tw o  w ie d z y  o  so c ja lis ty c z n y c h  m e  
tortach p ra cy .

B r o sz u r ę  tę  p o w in ie n  p r z e cz y ta ć  ka> 
d y  m e ta lo w ie c :  od  r o b o tn ik a , d o  d y ­
rek to ra  fa b r y k i, a n a w e t  — Z je ln o -  
cz en ia . N ie  ty lk o  dla  w ła sn e j  w ia d o m o  
śc i. P r zed e  w sz y s tk im  po to. b y  sk a rb y  
d o św ia d c z e n ia  fa b r y k i ..K alłb r"  — prze  
n ie ść  na n acz g ru n t, (f)

N . R ak un , R. T r e g u b o w a , A . Iw a n o ­
w a - C zecow a — ..O rg a n iza c ja  k o n tro li  
tec h n ic z n e j w  tk a ln ia c h  ln ia r sk lc h “ . — 
P a ń stw o w e  W y d a w n ic tw a  T e c h n ic z n e  
W arszaw a 19*1. S tr . 144. Cena 32 zł

W alka o  p o d w y ż sz e n ie  ja k o śc i p ro ­
d u k cji 1 r e n to w n o śc i p rzed s ięb io rstw  
w y m a g a  sp r a w n e j o r g a n iza c j i k on tro li  
tech n iczn ej w e  w sz y s tk ic h  fazach  pro  
d u k cji. K o n tro la  u m o ż liw ia  n a ty ch m la  
sto w e  w y k r y c ie  w sz e lk ic h  o d c h y le ń  od  
norm  p r z e w id z ia n y c h  d la p ro cesó w  
tec h n o lo g ic zn y ch  i sz y b k ie  d o s i ę g a ­
n ie  b łę d ó w  e k sp lo a ta c j i tec h n ic z n e j.

J a k o ść  p r o d u k cj i, p o d w y ż sz e n ie  w y ­
d a jn o śc i p r a c o w n ik a  i so rzę tu  za leży  
w ię c  w  d u ży m  sto p n iu  od sp o so b u  d o­
k o n y w a n ia  k o n tr o li tec h n ic z n c '.

K sią żk ą , o  k tó r e j  m o w ą . n d z M a  z a ­
sa d n ic zy c h , m eto d y c z n y c h  w sk a z ó w e k  1 
p ra k ty c zn y ch  w ia d o m o śc i z za k resu  or  
g a n lza cji k o n tr o li tec h n ic z n e j  w  tk a l­
n ia ch  In la rsk ich . P o d rn czn ik  o rz rz n a c z o  
n y  j e s t  p rzed e  w sz y s tk im  p r a c o w ­
n ik ó w  p r z e m y słu  In n r  •!:><*". Z a zn a jo ­
m ie n ie  s ie  7. p o p u la .n l*  p o d a n ą  ir e śc ią  
k sią żk i p o m o ż e  w  p o d n o sz e n iu  ja k o ści  
p r o d u k cji i w  w a lc e  o  o b n iż k ę  k o sz tó w  
w ła sn v c h . (m )

D r E. S c h iłł in g  i dr W . M OIler -  I.en  
P a ń stw o w e  W y d a w n ic tw a  T e c h n ic z n e  
1951. Str. 333. C ena 3!) zł.

L en  je s t  jed n ą  z n a lc ie 1' T,o-  
ś lin  u p r a w n y c h . W y k o r z y sta n ie  je j  od  
b y w a  s ię  po dw u torach": w łó k n o d a in ? ’ 
ło d y g ę  p r z e ra b ia m y  na p r z ę d z e  a o le i ­
s te  n a sio n a , b o g a te  w  b ia łk o  i k l^ łe  rn 
ś lin n e . s łu żą  n am  ia k o  su r o w ie c  do  
p r o d u k c il m . in . n ie k tó r y c h  lek a rstw  
oraz  o le ju  ln ia n eg o .

W ydana o s ta tn io  p rzez  P a ń s tw o w e  
W y d a w n ic tw a  T«»chnic7ne praca d r  E  
S c h lllln g a  i dr W, M tłllera  s ta n o w i c ie ­
k aw a 1 cen n ą  m o n o g r a fię  lnu K siążk ą  
p r z e d s t a w i  b o ta n ik ę  tej r o ś lin y  ora7  
om a w ia  oba sp o so b y  w y k o r z y s ta n ia  — 
g łó w n y  jed n a k  n a c isk  k ła d z ie  n a  l e n  
ja k o  su r o w ie c  dla p r z e m y słu  w łó k ie n ­
n ic ze g o . N a jsz e rz e j u w z g lę d n io n e  zosta  
ły  p o sz c ze g ó ln e  e ta p y  w y p r a w y  lnu . 7 
teg o  w zg lęd u  k s ią żk ą  ta s ta n o w i cen n y  
D o d r ę c z n i k  dla p r a c o w n ik ó w  te c h n ic z ­
n y ch  p rzem y słu  In ia rsk ieg o . W z a k o ń ­
czen iu  te j  pra cy , t łu m a c z o n e j  z języ k a  
n ie m ie c k ie g o , w y d a w n ic tw o  n o d a łe  o- 
b o w ia z u ia c ą  w  P o ls c e  k la s y f ik a c je  
w łó k n a  i w y c e n ę  s ło m y  ln ia n e j. D la po  
ró w n a n ia  z a m ie szc z o n o  r ó w n ie ż  k la s y ­
f ik a c ję  w łó k n a  o b o w ią z u ją c ą  w  Z 6R R .

oraz księgarnia wydawnictw  ra ­
dzieckich. Wyższe piętra za jm u ją  
biura T PP R, świetlice , biblioteka  
i czytelnia oraz sala do wyświetla  
ni a  f i lmówt obliczona na 4 50 
miejsc.

Mieszkańcy Białegostoku dum ni  
są ze swepó tea tru , ktÓ*y jest  
dnym  z najnowocześnie jszych w  
Polsce i reprezentuje  wysoki  po­
ziom arty s tyczny .  Każda nowa  
premiera jes t  w ażnym  wydarze­
niem w  życiu miasta, szeroko d y ­
sku tow anym  \ kom entow anym  
przez licznych miłośników sceny .

Jedną z ciekawych placówek Mul  
turalnych jes t  M uzeum Regional­
ne , które w  najb liższym czasie 
wzbogacone będzie zbiorami ar­
cheologicznymi z terenu wojewódz  
twa białostockiego. Zbiory te są 
darem Warszawskiego M u z tm  A r  
cheologicznego,

Koresp .  t Białegostoku
2.B. S O K O Ł O W S K I

„Uczeń bumelant11

—  W ym ień  cz tery zwierzęta dra  
piężnel

—  T r z y  tygrysy  { jeden łew.„

— Dzisiaj nauczyciel zadni ta­
kie pytanie, że z cate) kłusy tyl­
ko ja  mogleni odpowiedzieć.

— Cieszy mnie to bardzo, a *o 
to było za py tan ie f

— Kto zbtl szybę w naszej  kła 
sie...

■ —  Policz na palcach, ile jes t  
osiem więcej osiem/

—  Nie mogę  — nie m am  ty lu  
palców.

S tan  mojego z i ro n ia  n i t  r o k u j»
ładnych nadziei. — Jutro  m n t z f  
iść do szko ły ! !!



MARZEC

Czwartek
Jana, Lidii  

W schód  s ło ń ca  — god z. 5.23. 
Z a ch ó d  s ło ń ca  — g o d z . 10.01.

T E L E F O N Y :
PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — 44-44,

55-55.
S T R A Ż  PO Ż A R N A  — 08.
D Z IA Ł  M IEJSK I „SŁ O W A  PO L SK IE  

GO“ — 45-33.
DY ŻU R Y  A P T E K

S P O Ł . N r 17 — u l. P u ła s k ie g o  16.
SP O Ł . N r 142 — u l. M ik o ła ja  46.
SPO Ł . N r 11 — u l. W itosa  47.
SPO Ł . N r 1 — u l, P a r ty za n tó w  25. 
SPO Ł . N r 14 — u l. Ż u ła w sk ie g o  3. 
SPO Ł . N r 19 — u l. S red zk a  33.

O STR E D Y ŻU RY S Z P IT A L I
K L IN IK A  O C ZN A  — ul C h a łu b iń sk ie ­

go  *2a.
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  III  — u l.

T ra u g u tta  57,
K L IN IK A  W E W N Ę T R Z N A  IIIB  — u l.

T ra u g u tta  57,
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — u l. W roń  

sk ie g o  13.

Spacerkiem

W R O C Ł A W IU
F o m \ łk a
P R Z Y  ul. Traugutta  47, mieści się 

sk lep  MHD, w  k tó r y m  można  
nabyć  nasiona buraków  ćw ik lo-  
łycfi. •

Takie  same nasiona k a ż d y  Client 
znajdzie  w sklepie Centrali  Ogrod­
niczej w  R ynku .

Pozornie  — nie  
m a  żadne j  różni­
cy: ta sama ilość, 
t en  sam  form at  
paczki,  to samo o- 
pakowanie .  R ó żn i ­
ca u jaw nia  się do ­
piero przy  p łace­
niu.  Jes t  ona tek  
zaskakująca,  że  
nie jeden k l ient  aż 
podskoczy  ze zd z i ­
wienia, a pew na  
obyw ate lka  naw e t  
w  „podskokach"  
pobiegła do „S p a ­

ce r k ó w “ z  zapy tan iem , dlaczego: ta 
sama ilość nasion  b u ra k ó w  cukro ­
w y c h  w  sklepie p rzy  ul. Traugutta  
kosztu je  6,90 zł, a w  Centrali  O- 
grodniczej o całe 6 z ło tych  mniej?

Odpowiadamy:  pom yłka .
«  tp ros to w a n ie .

(Ana)
G d z ie  k io sk i?
Z ERNIK1 Now e są jedną z tole- 

!u starych, podm ie jsk ich  dzie l­
nic  W rocław ia.

Mimo, że miasto oraz pozostałe  
dzielnice p o k r y w a  szeroko rozgałę­
ziona sieć k iosków MHD i „Ruchu",  
tti Zernikach N o w ych  dzieje  się po 
staremu.

Od począ tku  swe  
go powstania  dziel 
n ica to nie miała  
i n ie  m a  k iosku z 
p rasą , papierosa­

m i  i p iw em .
Obywatele ,  k tó ­

r zy  chcą zaopa­
trzyć  się w  p r z y ­
toczone ar tyku ły ,  
2 m us2 en i są do 

ciągłego pokonyw ania przestrzen i 
4 km , gdyż  właśnie  taka odległość 
dzieli Zern ik i  od najbliższego  k io­
sku.

Trochę dobre j woli  i odrobina  f- 
n ic ja ty w y  ze s trony  miarodajnych  
czynn ików  m oże  rozwiązać ten s ta ­
ry  problem Zern ik  Now ych.

(Wer)

P ie sk i
W OPO RO W IE  bezkarnie  grasują  

po ulicach psy. Małe, duże, 
w ilczury ,  ja m n ik i  i zw y k le  kundle.

Łapią za łydki
każdego przechod­
nia, zdążającego  
wieczorem  do 4°~ 
m o w y c h  pieleszy.

Posiadaczom  p ie ­
sk ó w  ra d z im y  dbać  
nie t y lko  o częste  

„przew ie trzan ie“ 
owych  czworono­
gów, lecz rów nież  
o bezpieczeństw o 
przechodniów, któ  

f z y  ti e zawsze m ają  „charakter w  
nogach", gw aran tu jący  szybką  u - 
cieczkę  z  zagrożonego terenu.

(ZZ)

Młodzież Technikum Księgarskiego wyrusza
z książką na wieś

S Ł O W O  P O L S K I E Str S

W  K L A SIE  cisza ja k  m akiem  zasia ł. T w arze  uczniów  sk ie ro w an e  są 
w  s tro n ę  p rofesora . W ykład  j e s t  c iekaw y. T em at — „O rgan izacja  

rozp ro w ad zan ia  książek**.

Chór Harcerstwa 
Polskiego
w e  W ro c ła w iu  
z o b o w ią z a l i  s!ę
zo rg a n izo w a ć
członkowie  Domu Harcerza
M ŁODZIEŻ harcerska  z Domu 

H arcerza w e W rocław iu w iia 
60 rocznicę urodzin Prezydenta 
Bieruta i Święto 1 M aja — liczny­
mi zobowiązaniami.

H arcerze i harcerki postanaw iają 
pow iększyć ilość istn iejących kó­
łek artystycznych, zorganizow ać 
Chór H arcerstw a Polskiego we 
W rocław iu i jak najszybciej opano­
w ać m ateriał śpiewaczy.

Poza tym urządzą oni szeretj Im­
prez artystycznych  dla młodzieży 
W rocław ia.

Równocześnie harcerze  kółek ar­
tystycznych w zyw ają do podjęcia 
zobow iązań kółko wych.-fiz. Domu 
Iiaicerza.

Już n:ebaw@m
(ozpccząte  z r s t e n ą  praca  
nad przygotowaniem  
kqp:eiisk otwartych
do sezonu letniego
J UŻ z dn iem  1 kw ie tn ia  ro b o t­

nicy M iejsk ich  Z ak iadów  K ą­
pielow ych rozpoczną p race  nad  o- 
czyszczeniem  i przygo tow aniem  do 
sezonu basenów  p ływ ackich  i k ą ­
pielisk  W rocław ia.

J a k  n as in fo rm u je  dyr. M ZK, ob. 
D oliński, p rzeprow adzony  zosta­
n ie  g ru n to w n y  rerpon t b asenu  na 
Oporow ie. W b asen ie  ty m  oczyści 
się całkow icie  dno, w y rem o n tu je  
szatn ie , n a p ra w i ogrodzenie itd .

W sezonie le tn im  o tw arte  ró w ­
nież będą trzy  k ąp ie liska : M orskie 
Oko, O ław a i R óżanka.

N iezależnie od w ym ien ionych  o - 
b iek tów  czynny będzie ja k  rok  rocz­
n ie  b asen  o lim pijsk i.

P rz y  u licy  K om uny P a ry sk ie j 
z n a jd u je  się T echn ikum  K się g ar­
skie. A bsolw enci jego  po odbyciu  
3 -le tn ie j n auk i, typow an i są na  k ie ­
row ników  k sięgarń . Zaw ód to  in te ­
resu jący  — zw iązany  ściśle z p r a ­
cą na polu  k u ltu ra ln o -o św ia to w y m .

W ty m  ro k u  około 40 abso lw en­
tów  opuści m u ry  szkoły i  o trzym a 
św iadectw a do jrzałości.

P rzyszła  m a tu rzy stk a , p rzodow ­
nica n auk i, E ugenia K om arzyńska , 
opow iada nam , ja k  uczniow ie T ech ­
n ik u m  p ropagow ali książk i na  wsi: 

— B yliśm y osta tn io  z 20-osobo- 
w ą g ru p ą  w PG R  Rogów  Soboc- 
ki, k ilkanaście  k ilom etrów  o(l 
W rociaw ia. B y ła  niedziela . U s ta ­
w iliśm y w e wsi stoisko. Z m ie js­
ca otoczyli n as  m ieszkańcy  R o­
gow a. W przeciągu k ilk u  godzin 
rozprzedaliśm y w szystk ie  n iem al 
egzem plarze.
W zw iązku z rocznicą u tw orzen ia  

A rm ii P o lsk ie j w ZSR R oraz z okazji 
Ś w ięta  K obiet, uczniow ie T ech n i­
kum  p o m asa li w  dek o rac jach  w y ­
staw  Dom ów K siążki. W  pracach  
tych w yróżnili się Z M P-ow cy: O l­
g ierd  B a jko , W ładysław a P o ła t i 
H elena K rył.

O bćcnie, d la  uczczenia 60 rocz­
nicy  urodzin  P re zy d en ta  B o les ła ­
w a B ie ru ta  rów nież  p rzygo tow u­
jem y  się do d ek o rac ji k sięgarń  
w rocław skich  — m ówi opiekun  
k lasow y, ob. Z bysław  A rct.

— Czy odbyw acie  w ycieczki n a u ­
kow e? — pytam y.

— O czyw iście: U zu p e łn ia ją  one 
m łodzieży w iadom ości z dziedziny 
księg ars tw a . O sta tn io  by liśm y w 
k ilk u  b ib lio tekach  w rocław sk ich  o - 
raz  w  D ru k a rn i U n iw ersy teck ie j. 
W połow ie k w ie tn ia  w ybierzem y 
się do pap ie rn i w  Sobieszow ie kolo 
Je len ie j G óry.

.P ró c z  tego, uczniow ie b io rą  ży­
w y udział w  n a ra d a c h  roboczych 
„D om u K siążki". O m aw iane na nich 
zagadn ien ia  są później tem atem  
dysk u sji n a  lek c jach .

N a uroczyste j m asów ce, zo rg an i­
zow anej w  ram ach  ak c ji podejm o­
w an ia  zobow iązań dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin  P rezy d en ta  Bole­
sław a B ieru ta  m łodzież T echnikum  
K sięgarsk iego  p ostanow iła :

W m iesiącach kw ie tn iu  i m aju  
5 razy  w y jechać  na  w ieś w  celu 
p rop ag o w an ia  książk i. W yjazdy 
te  połączone zostaną  z w ystępam i 
zespołu a rty stycznego  T ech n i­
kum .
— C hcem y naw iązać  ścisły k o n ­

ta k t  z ludnością  w ie jsk ą  — m ów i 
Z M P-ow iec A n d rie j B e rk an — by 
jeszcze b ard z ie j rozpow szechnić 
w śród  n iej czy teln ictw o. Chcem y, 
by książka  by ła  p rzy jac ie lem  k aż­
dego chłopa. (Kuż)

Przy ul. Komuny Paryskiej kształcg się nowe kadry
kierowników księgarń i pracowników 
knltnralno-iświatowych

R e dak to row i „S łow a Polskiego",

M IECZY SŁA W O W I ZAW ADOW SKIEM U, 
w jra z y  serdecznego w spółczucia z pow odu zgonu o jca

Mikołaja Zawadowskiego
— sk ła d a ją  ko leżank i i koledzy.

5 0  stolików 
świetlicowych
wyprodukuje dodatkowo 
załoga Fabryki Mebli
\KJ  zw iązku z 60-tą  rocznicą u ro -  
* "  dzin P re zy d en ta  B ie ru ta  za­

łoga W rocław skich  F ab ry k  Mebli 
pod ję ła  zobow iązan ia  o ogólnej 
w arto śc i 230.000 zł.

M. in. p racow nicy  działu  obróbki 
m aszynow ej postanow ili w ykoijać 
b ra k u ją c e  części do 15-tu szaf typu  
„W rocław ". Ob. S tan is ław  K loc zo­
bow iązał się zm ontow ać w y p ro d u ­
kow ane części..

Ob. C zesiaw  B ojakow ski pod ją ł 
się o p racow an ia  jednego  w niosku 
rac jo n a liza to rsk ieg o  oraz  u zu p e ł­
n ien ia  ze sw ą b ry g ad ą  in sta lac ji 
w odociągow ej p rzy  sz lifie rkach  i 
w y rem o n to w an ia  jednej szlifierk i 
tarczow ej.

Ob. L achow icz p o sta n o w ił do 
d n ia  18 k w ie tn ia  opracow ać 4 w n io ­
ski rac jo n a liza to rsk ie .

Ob. F ran c iszek  Ł om nick i zobo­
w iązał się w ykonać now y stó ł pod 
sz lifie rkę  taśm ow ą, a ob. Feliks 
B o jakow sk i — przygotow ać 300 za­
w iasów  do szaf, zam iast p lan o w a­
nych 250-ciu.

C ała załoga zobow iązała się w y­
p ro dukow ać dodatkow o  500 sto li­
ków  św ietlicow ych .

Koresp. Oraczewski .

Wystawieniem własnymi silami „Rewizora*

Gabinet Teatru MDK
uczci ICO rocznicę śmierci Gogola

G A B IN ET T e a tru  M łodzieżow ego Dom u K u ltu ry  posiada piękny do ­
robek  w  dziedzinie p racy  n ad  popu la ry zac ją  w śród m łodzieży 

w artościow ych  u tw orów  d ram aty czn y ch .
Zachęceni w ieścią o pow odzeniu, 

jak im  cieszyło się już  18 razy  g rd- 
ne  przez zespół a rty sty czn y  G ab i­
netu , p rzed staw ien ie  m o lierow sk ie­
go „Ś w iętoszka44, poprosiliśm y dyr. 
MDK ob. L echa, ab y  opow iedział 
o obecnych pracach  G abinetu .

W  zw iązku  z 100 rocznicą 
śm ierci G ogola n a  w arsz tac ie  
G ab inetu  z n a jd u je  się „Rewizor**
— m ów i dyr. Lech. P ra c ę  nad 
sz tu k ą  poprzedziliśm y g ru n to w n ą  
analizą  tw órczości G ogola o raz 
an a lizą  epoki, w  k tó re j żył i tw o ­
rzył.

— Ja k  d ajec ie  sobie ra d ę  z ko ­
stium am i?  Na jak im  e tap ie  p rzy ­
gotow ań  zn a jd u jec ie  się obecnie — 
pytam y.

— K ostium y  pow oli, a le  sy s te ­
m atyczn ie  kom p le tu jem y , zaś w  
p racy  posunięci jesteśm y dość d a le ­
ko. W ystarczy  pow iedzieć, że z prób 
an a litycznych  przesz liśm y już  do 
p rób  kon tak to w y ch .

— A te ra z  pow iedzcie n am  coś o 
w ykonaw cach .

— N asi a r ty śc i r e k ru tu ją  się 
spośród m łodzieży p ra c u ją c e j i 
szko lnej. N a ogół zespół je s t ró w ­
ny, lecz zdolnościam i d ra m a ty c z ­
nym i w y ró żn ia ją  się : ro b o tn ik
C ukrow ni K lecińsk ie j — ob. T o ­
polski o raz uczniow ie: W róbel i 
R oszkow ski.
— A w ięc k iedy  prem iera?
— W końcu czerw ca — Poza tym  

w bieżącym  roku  w y staw im y  je sz ­
cze „B alladynę", dw ie  jed n o ak tó w ­
ki F re d ry  — „List** i „N ik t m nie 
n ie  zn a“ o raz radzieck i w odew il 
„Ja sn ^  pok ó j“ z m uzyką D u n a je w ­
skiego. (Wer)

N o s ?  fe l ie to n

Buty
T UB1Ę stare wino,  stare obrazy  
■*-3 i s ta rą  porcelanę.  N ie  cierpię  

stary( h d ow c ipów  i starego p ieczy­
wa. W Z G  i K Z G  karm ią  swoich  
k l ien tó w  bu lkam i,  k tóre są tw a r d ­
sze n iż  w łosk ie  orzechy lub m i ę k ­
kie i w i lgotne  ja k  zuży ta ,  w y m a m -  
lana gąbka.

T o w a r  sobotni idzie w  pon iedz ia ­
łek,  a w to r k o w y  za ladą cierpliwie  
czeka na środę.

Gospodyni,  u k tóre j  k iedyś  jako  
sub loka tor  m ieszka łem ,  była  w ła ­
ścicielką ogromnego sadu  W p i w n i ­
cy  przez  całą z im ę leżały  zm a g a ­
zy now ane  złote rene ty ,  czerwone  
kalwile ,  kosztele,  k lapsy  i szare be­
ry. A le  do stołu podawano  zawrze  
nadgniłe  jab łka  i gruszk i, podobne  
do ulęgałek.

K ie d y  zac iekaw iony  delikatn ie  
poprosiłem  o w y j a ś n i e n i ,  p o w ie ­
dziano mi, że  r.a t y m  właśnie  p o ­
lega oszczędna gospodarka. W  p i w ­
n icy  przeprowadza sie przed  k a ż ­
d y m  śn iadaniem  gruntow>ią k o n ­
trolę. Owoce nadpsu te  w ę d ’ują  do  
spożycia, a św ieże  jeszcze pozostają  
nadal na w y ło ż o n ych  sianem i 
cuchnącą zgniliznę.

W efekcie  te j  c ieka w e j  m e to d i  
gospodarze  m oi  zam iast  p !ę k n y : h  i 
św ieży ch  owoców, jed li  codziennie  
cuchnąca zgniliznę.

Nie w iem ,  czy  w  o b ydw óch  w y ­
że j  w y m ie n io n y c h  przeds ięb ior­
s tw ach  pracuje m o ja  d aw na  gospo­
dyni.  W k a ż d y m  razie choć w r o c ­
ław sk ie  p iekarn ie  pracują  bez  
p r z e r w y  codziennie, a w  re s taura­
cjach sprzedaje się p ieczyw o  ty lko  
wczorajsze. Ma to podobno w p ł y ­
wać dodatnio na gastryczne  poczu-

O lł W IE SZ C Z E N IA

Ha 59 hektarach
przydzielanych OHZZ
po w stan q

ogródki działkowe
K | A TEREN IE m iasta  z n a jd u je  się 

jeszcze 80 ha  n iezagospodaro­
w an y ch  terenów  rolnych.

W  bieżącym  roku  odłogi te  od ­
d an e  zostały  w  u ży tkow an ie  za­
k ład o m  p racy  oraz insty tucjom .

W iększą część terenu , dok ładn ie  
E9 ha  p rze ję ła  n a  ogródki dz ia łko­
w e d la  jo b o tn ik ó w  O kręgow a R a ­
da  Z w iązków  Zaw odow ych. O gród­
k i to w najb liższym  czasie zostaną 
oddane użytkow nikom  do zagospo- 

* jja row ania , / w erj

D Y R E K C JA  Itf.Il.D . w  L e g n ic y  u n ie w a ż n ia
sk r a d z io n e  p ie c z ą tk i f ir m o w e , sk le p u  s p o ż y w ­
c z e g o  M h . d .  N r. 30, u l. W rocław sk a  1 , oraz  
k io sk u  N r. 88 u l. R y n e k  M a ły . 473k

FACHOWCY POSZUKIWANI
S T O L A R Z Y , M U R A R Z Y , PO M O C NIK Ó W  M O N ­
T E R SK IC H , S P A W A C Z Y  1-go DOZORCĘ OKAZ  
I R A C O W N IC E FIZ Y C Z N E  z a tr u d n im y  n a ty c h ­
m ia st. Z g ło sz en ia  p r z y jm u je  SE K C JA  PE R SO ­
N A L N A  C Z P M LECZ. Z a k ła d u  R em .-M o n ta żo ­
w e g o . W RO CŁ AW , U L . Z IE L IŃ S K IE G O  36/40. 
(b o czn a  Ś w ie r c z e w s k ie g o ) .  451k

R U T Y N O W A N E G O  P L A N IS T Ę  FIN A N S O W E  
GO z a tr u d n i od  za ra z  Z A R Z Ą D  p r z e m y ­
s ł u  M A SZ Y N O W E G O  I M E C H A N IZ A C JI  
LE Ś N IC T W A  W E W R O C Ł A W IU  U L . LISKTE- 
GO 5/7. Z g ło sz en ia  D Z IA Ł  K A D R . 472̂

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z ę -1 
n ie  r e je s tr a c j i  w o jsk o -;  
w e j n a  n a z w is k o  J o ro s  
J ó z e f. 7592g:

Z G U B IO N O  a k a d e m ic k ą  
leg ity m a c ję  tra m w a jo w ą  
'ia n a z w is k o  S w ią tk o w -  
sk a  K r y s ty n a . 7593"
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  
P S S  s to łó w k a  nr. 53.

7595g

O g ło s z e n ia  drobne
H A N D LO W E

PO G O TO W IE k r a w ie c ­
k ie  p r z y jm u je  w s z e lk ie  
r ep era c je  g a r d e r o b y  o- 
raz p r a so w a n ie  — t 1 
S ta lin a  98. 6425g

SP R Z E D A M  e n c y k lo p e  
d ię  w y d . G u ten b erg a  20 
to m ó w . W ro cła w , u l. E. 
D e m b o w sk ie g o  80 m . 3. 

________________ 7605g

S P R Z E D A M  a k o rd eo n  
120 b a só w , u l. K n ia z ie -  
w ic z a  8 m . 1*3 od  god z  
15—21. 7590g

S P R Z E D A M  p ia n in o  w  
d o b ry m  s ta n ie . O b ejrzeć  
od god z . 17, u l. B o y a  Ze 
le ń sk ie g o  72 m . 5. 7600g

M A SZ Y N Ę  e le k tr y c z n ą  
n o w ą  d o  p o d n o sz e n ia  o- 
c zek  sp rzed a m . P io n ie r -  
sk a  67. 7609g
_________ Z G U B Y

ZG U B IO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  na n a z w isk o  
C ze c h o w sk i S ta n is ła w .
______________________ 7586g

[ZGUBIO NO  o d c in e k  w y ­
m eld o w a n ia  na n a z w isk o  
[K w in ta l K a zim ierz .

7591 g

B IB L IO T E K Ę , k r e d e n s  z 
p o m o c n ik ie m  sp rzed am  
H . S a w ic k ie j  10 m . G.

75%g

SP R Z E D A M  w a rsz ta t  
tk a c k i (sza lik i)  K ra s iń ­
s k ie g o  róg  K . P a r y sk ie j .
K iosk ._______________ 7597 p
SP R Z E D A M  m o to cy k l  
DK W  350 N Z . Z ak rzów ,| 
K o n o p n ick ie j  27. . 1372p

Z G U B IO N O  k w ita r iu sz  
p rzez  p o b o r c ę  W ydz. 
F in . P rez . P o w . R ad y  
N ar. W a łb rzy ch . P o d a t­
n icy  z k w ita m i nr. 856500! 
— 856600, k tó r z y  d o k o ­
n a li w p ła t  p o b o r c y  z g ło ­
szą  s ię  do K a sy  W ydz. 
F in a n s., c e le m  n a le ż y te ­
go  o d k o n to w a n ia . I371p

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  
s łu żb o w ą  nr. III 631 i 
u b e z p ie c z e n io w ą  na naz  
w is k o  M ic h n ie w ic z  Do  
n a ta - 1370p

ZG U B IO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  na n a z w isk o  
P lu d ra  Z y g fr y d  W roc­
ław , u l. J a g ie l lo ń c z y k a  
29/26. 7G07g

ZG U B IO N O  k a r tę  m el  
d u n k o w ą  na n a z w isk o  
L a ch o w icz  Z o fia . 7Glig

Z G U B I O N O  p o r t f e l  z d o  
k u m e n t a m i  i k a r t ą  ( m e l ­
d u n k o w ą  n a  nazwis loo  
K e m u ś  F r a n c i s z k a  W r o ­
c ła w ,  u l .  J .  S t a l i n a  157 
m .  42. 76i4g

ZG U B IO N O  le g ity m a c je  
szk o ln ą  na n a zw isk o  
K a rp o w icz  A n d rze j.

7015g

W U L K A N IZ A T O R  p o ­
trz e b n y . W rocław , u iic a  
P a r ty n ie g o  5 d a w n ie j  
W itosa . 7608g

P O S Z U K IW A N A  p o m o c  
d o m o w a . Z g ło sz en ia  u l. 
S lę żn a  214 m . 3 od  16—20.

7612g

P O S Z U K IW A N IE
PH AC Y

D Y P L O M O W A N Y  p ie ­
k arz -  c u k ie r n ik  szu k a  
p ra cy  ja k o  c u k ie r n ik  od  
zaraz. O fe r ty  S ło w o "  
pod ..C u k iern ik * 1. 7601g

N A U K A
l KZ YM LESlfcCZNB n o ­
w o c z e sn e  k o r e sp o n d e n -  
v-ylne k u rsy  k s lę ę o w o ś-  
■I LódJ — sk r y tk a  163

R O Ż N E

W SZ Y ST K IM  k o le g o m  
(k o le ja r zo m  z  D w o rca  
S w ie b o d z k ie g o ), k tó r zy  
o d d a li o s ta tn ią  p r z y s łu ­
g ę  zm a r łem u  A n to n ie m u  
P a z o le  sk ła d a m  s e r d e c z ­
n e  p o d z ię k o w a n ie . J a d ­
w ig a  P a zo ła . 7610g

S E R D E C Z N E  p o d z ię k o ­
w a n ie  Dr. O rd. S z y r sk ie  
m u, Dr. B a r to s ie w ic z ,  
Dr. S a d o w n ik  o raz  s io ­
strom  sz p ita la  S w . J e ­
r z e g o  za tro sk liw ą  o p ie ­
k ę  w  c z a sie  ch o ro b y  cór 
k i H a lin y  sk ła d a  W ert 
M aria._________  7613g

PL IS O W A N IE , m ereżk ę , 
o k r ę tk ę , o b c ią g a n ie  g u ­
z ik ó w  — w y k o n u je  te r ­
m in o w o , ta n io  „ H a ito -  
p lis"  ! -  S ta lin a  34. 6139g

cie kl ien ta  i gastronomiczną kieszeń  
p o m y s ło w y c h  ins ty tuc j i .  •

W ks iążkach  zażaleń  m n o żą  się 
skargi.  Za  ladą b u fe tu  pęcznieją  
n a d m o k n ię te  i obmierzle  buły.

C z łow iek  ży je  w p ra w d z ie  nie t y l ­
ko  chlebem, ale w e  W roc ław iu  n a ­
w e t  gąbek  jeść nie  chce i nie musi.

JÓ Z E F  M U SZK A T

Uwag?, przedpoborowi!
Kom s;e'rejestracyjne
czynne są tylko
do 11 kwietnia

L O K A LU  K om isji R e je s tra -  
” cy jnych  n r  1 i 2 d la  p rzedpo­

borow ych z roczn ika 1933, p an u je  
w  dalszym  ciągu ożyw iony ruch .

M łodzi chłopcy, oczekując sw ej 
ko le jk i, n ie  m a ją  pow odów  do n a ­
rzek an ia  n a  nudy . P ięk n ie  ud ek o ro ­
w an e  św ie tlice  w yposażone są w 
najśw ieższe  czasopism a oraz  różne 
g ry  jak : szachy, w arcab y  iłp .

C odziennie w  godzinach od 11 
— 12-ej o d b y w ają  się w ystępy  
a rty sty czn e  w  w y k onan iu  zespo­
łu p rof. B a rsk ie j ze Ś re d n ie j 
Szkoły M uzycznej. N a m iejscu 
je s t  rów nież bufet, w  k tórym  
m ożna n abyć sm aczne k a n ap k i i 
c iep ły  h erb a tę .
P rzypom inam y, że w  dn iu  dzi­

sie jszym  zgłoszą się do K om isji 
R e je s tracy jn e j n r  1 przedpoborow i, 
k tó ry ch  nazw iska  zaczynają  się na 
li te rę  „K “, n a to m ia s t do k o m is ji  
n r  2 — n a  lite rę  „S“.

O bie K om isje  kończą sw o ją  dzia­
łalność z d n iem  11 k w ie tn ia  b r. (c)

Karygodna opieszałość
w magszyncwarsiu lodu
może spowodować 
niepotrzebne straty
\A I ROCH^W SKIE Zakłady Gastro- 
’ * nom iczne postanow iły  zaopa­

trzyć się w lód, szczególnie cenny w 
m iesiącach letnich.

Do akcji zbierania lodu delegow a­
no referen ta  ob. Danko który w yru­
szył z całą ekipą na podbój w rocław ­
skich stawów.

|VT IESTETY — ekipa nie spełni- 
™ ła sw ego zadania. N a 380 ton 

zaplanow anych przyw ieziono za­
ledwie 40 ton lodu. Dlaczęgo? Dla­
tego, że lód należało rąbać pod­
czas mrozów, .kiedy tafla pokry­
w ająca  staw y by ła  jeszcze gruba. 
WZG zostały najażone na n iepo­

trzebne koszty, a co w ażniejsze — w 
czasie upałów  będą m iały duży k ło­
pot z przechow yw aniem  szybko psu­
jących się artykułów  żyw nościo­
wych.

Koresp. Józef Chomiczuk

N o t a t n ik

W aln a  o d p r a w a  ro b o c z a  k ie r o w n ik ó w  
z a k ła d ó w  p r a c y , s to łó w e k  p r a c o w n i­
c z y ch  1 r e fe r a tó w  b o n o w y c h  o d b ę d z ie  
s ię  w  p ią te k  28.3. o  g o d z . 17-tej w  sa li  
k o n fe r e n c y jn e j  M R N  p rzy  u l. S u k ie n ­
n ic e  9.

T e m a te m  n a r a d y  b ę d z ie  o m ó w ie n ie  
n o w y c h  n o rm  p r z y d z ia łu  m ię sa  1 t łu ­
szczu  d la  s to łó w e k  p r a c o w n ic z y c h  o r a z  
o m ó w ie n ie  u z u p e łn ia ją c y c h  p r z e p isó w  
o  b o n a c h  m ię s n o  -  t łu s z c z o w y c h  1 o  
ro z p r o w a d z a n iu  ta lo n ó w  n a  p o ń c z o c h y  
IV -e j  se r i i  d la  k o b ie t  p r a c u ją c y c h  w  
za k ła d a c h  u sp o łe c z n io n y c h .

-¥ •
K o n fe r e n c ja  r o b o c z a  o r g a n izo w a n a  

p r z e z  W y d z ia ł K u ltu r y  W R N  w  z w ią z ­
k u  z o b e n o d e m  s e tn e j  r o c z n ic y  ś m ie r ­
c i M. G o g o la  o d b ę d z ie  s ię  28 b m . w  
W y d z ia le  K u ltu r y , N o w y  T a rg  6, p o ­
k ó j n r . 123.

*
P o s ie d z e n ie  K o m is ji P r z y d z ia łu  P r a c y

d la a b s o lw e n tó w  A k a d e m ii  M e d y c zn ej  
w e  W ro c ła w iu  o d b ę d z ie  s ię  28 b m . o  
g o d z . 1 2 -tej. K o m is ja  ro zp a trzy  sp r a w y  
w s z y s tk ic h  a b s o lw e n tó w , k tó r z y  z d a li  
e g z a m in y  d y p lo m o w e  d o  d n ia  27 b m ,

*
„ F iil le b o r n  — z a p o m n ia n y  w r o c ła w s k i  

t łu m a c z  K rasick iego** — je s t  to  ty tu ł  od  
c z y tu , ja k i  z o s ta n ie  w y g ło s z o n y  w  d n iu  
d z is ie js z y m  p r z e z  p r o f . T a d eu sz a  M i­
k u ls k ie g o  n a  c z w a r tk u  lite r a c k im  zo r­
g a n iz o w a n y m  p r z e z  o d d z ia ł Z w ią z k u  
L ite r a tó w  P o ls k ic h . P o c z ą te k  o  g o d z in ie  
17-ej w  g m a ch u  p r z y  p la c u  N a n k ie r a  7.

„ S to s u n k i w ła s n o ś c io w e  w  p r o je k c ie  
K onstytu cji**  — z a p o w ie d z ia n y  p o d  ty m  
ty tu łe m  n a  d z ie ń  28 b m . o d c z y t  p ro f. 
dr. A d a m a  C h e łm o ń sk ie g o  n ie  o d b ę d z ie  
s ię  z p o w o d u  c h o r o b y  p r e le g e n ta .

★
L e g ity m a c ja  s łu ż b o w a  n a  n a z w is k o  

W ik tc r  D y c z a k  w y s ta w io n a  p rzez  C en ­
tr a lę  S p o ż y w c z ą  j e s t  d o  o d e b r a n ia  w  
d z ia le  m ie jsk im  n a sz e j  r e d a k c ji.

Z e b r a n ia  o b w o d o w e  c z ło n k ó w  P S S
o d b ę d ą  s ię  w  d n iu  d z is ie js z y m  w  n a ­
s tę p u ją c y c h  p u n k ta c h :  w  sz k o le  p o d ­
s ta w o w e j  p r z y  u l .  W r o c ła w sk ie j , w  
sz k o le  p o d s ta w o w e j  nr. 20 u l. K a m iń -  
s k ie g o  16/24 o raz  w  ś w ie t l ic y  P S S  R y ­
n e k  31/32.

O h is to r ii  p o w sta n ia  O grod u  Z o o lo ­
g ic z n e g o  w e  W ro c ła w iu , o  je g o  •'tanie  
d z is ie js z y m  oraz o  ro li o g r o d ó w  z o o ­
lo g ic z n y c h  w  o g ó le  m ó w ić  b ę d z ie  n a  
w ie c z o r k u , z o r g a n iz o w a n y m  p r z e z  P o l­
s k ie  T o w a r z y s tw o  T u r y s ty c z n o  -  K ra­
jo z n a w c z e . p r o f . K a ro l Ł u k a s ie w ic z .  
C ie k a w y  te n  o d c z y t  i lu s tr o w a n y  p r z e ź ­
r o cza m i, o d b e d z ie  s ię  w  p ią te k  23 b m . 
o g o d z in ie  18-tcj w  sr.li M u zeu m  Ś lą ­
s k ie g o .

★
„ O b ser w a cje  n a d  w a r u n k a m i p r z e ­

c h o w y w a n ia  nasion** — p o d  ta k im  t y ­
tu łe m  z o s ta n ie  w y g ło s z o n y  r e fe r a t  
p r z e z  p ro f. dr. L ity ń s k ie g o  n a  w s p ó l­
n y m  p o s ie d z e n iu  n a u k o w y m  I n s ty tu tu  
P r o d u k c ji R o ś lin n e j  W SR  i P o ls k ie g o  
T o w a r z y s tw a  B o ta n ic z n e g o , k tó r e  o d b ę  
d z ie  s ię  w  d n iu  d z is ie js z y m  o  g o d z in ie  
17-tej p r z y  u l. K a n o n ia  6/8, I  p ię lr o .

★
W a ln e  z e b r a n ie  c z ło n k ó w  w r o c ła w ­

s k ie g o  o d d z ia łu  Z w ią zk u  E sp e r a n ly -  
s tó w  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę ,  30 b m . 
o g o d z in ie  11-ej p rzy  u l. S w ie r c z e w s k ie  
g o  104, II p ię tr o .

★
W a ln e  z e b r a n ie  c z ło n k ó w  w r o c ła w ­

s k ie g o  o d d z ia łu  P o ls k ie g o  T o w a r z y s tw a  
F o to g r a f ic z n e g o  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  
d z is ie js z y m  o  g o d z . 17-tej w  lo k a lu  
p r z y  u l. S ta lin g r a d z k ie j  26.

fW f t ) 0 t¥ iS K A

T E A T H T
P A Ń S T W O W A  O PEH A  — g o d z . 19.00 —

,,T o sc a “ .
P O L S K I — g o d z  19 — ,,30 sr eb rn ik ó w " .  
K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „ Ś lu b y  p a -

n ie ń s k ie “ .
M ŁO DEGO  W IDZA -  god z . 14 — „ S a m ­

bo i l e w “ g o d z . 19,15 „ W o d e w il w a r ­
s z a w sk i" ,

W Y STA W Y
MTEJSKA B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A  

— R y n ek  50 — „ T w ó r cz o ść  G o g o la " . 
M UZEUM  SL. — pl. W ojew ódzK i — 

„ G a ler ia  m a la rstw a  p o ls k ie g o  1 śr ed ­
n io w ie cz n a  sz tu k a  ś lą s k a ” ; „S ląslc  
s tarożytn y '* ; „ T e c h n ik i m a la r sk ie* . 

O D D Z IA Ł  H ISTO R Y C ZN Y  -  S tary  Ra­
tu sz  — R y n ek  — „W ro c ła w  w d a w ­
n y ch  p la n a ch  I w id o k a c h " . 

BIB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  -  u l.
S z a jn o c h y  10 — „ R y su n k i 1 grafiki**.

Z P A P. — u l S ta lln g r a d z k a  26. — „M a­
la rstw o , r y su n e k  I grafika*'.

K IN A
Ś L Ą S K  — uT. Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 — 

„ M ło d o ść  C h op in a" , (p o lsk i) , g o d z  15 45 
18 i 20.15.

W A R SZA W A  — ul F red ry  nr 18 —
„N a a r e n ie "  ( r a d z ) g o d z . 16, 18 l 20. 

PR ZO D O W N IK  — ul P r z o d o w n ik o w  
P ra cy  15 — „ M a a ret"  (fin .), g o d z . 17 
i  19,15.

SC A L A  — u l M ik o ła ja  nr 27 —
„ T r a g ic zn y  p o śc ig "  (w ł.), g o d z . 16, 18
i 20.

PO KO J — T e r e n y  W y sta w o w e  —
„ W ilc z e  d o ły "  (czesk  ), god z . 17 i 19. 

PO LO N IA  — ul. Ż e r o m sk ie g o  nr 53 — 
„ W agary"  (fra n c .), g o d z . 15.45, 18 i 20.15 

PIO N IE R  — ul S ta lin a  n i ii —
„M oja m iła "  (rad z ), g o d z . 15, 17 i 19. 

TĘCZA — ul. T K o śc iu szk i n t 179 — 
„ S lu b  z  p r zeszk o d a m i"  (czesk .), g o d z .  
16, 18, 20.

DW ORCOW E — D w o rzeo  G łó w n y  —. 
„ R o zm a ito śc i"  g o d z  16. 17. 18. 19. 20,

FA M A  — P s ie  P o le  — „ S k r z y d la ty  d o ­
rożk arz"  (radz.), g o d z . 18 i 20. 

R O B O T N IK  •— L e śn ic a  —. „Alarm*? 
(b u łg .), god z , 19/-

Z G U B IO N O  k a r tę  m el-  
[d u n k ow ą n a  n a z w isk o  
S k r z y p sk i P io tr , W roc- 
jław . 6352g

(S K R A D Z IO N O  k a r tę  
m eld u n k o w ą  n a  n a z w i­
sk o  P ę c h e r sk a  K r y s ty ­
n a . 7616g

S K R A D Z IO N O  k a rtę  
m eld u n k o w ą , l e g i t y m a ­
c ję  s łu żb o w ą , le g i ty m a ­
c ję  Z w . Z a w . na n a z w i­
sk o  F isc h e r o w a  J u lia .

7606g

Z G U B IO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  nr. 122676 na 
n a z w isk o  W iłk o w sk a  H e  
len a . 7620a

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  d w a  p o k o je ,  
k u c h n ia  w y g o d y  na p o ­
d o b n e  G d a ń sk . O fe r ty  
„ S ło w o "  p o d  „ G d a ń sk " .

7599g

L E K A R Z  p o sz u k u je  2 po  
k oi z u ż y w a ln o śc ią  k uch  
ni, w y g o d y . Z g ło szen ia !  

S ło w o "  p o d  „ W y g o d y " . 
_____________________ 7603g

ZA M IE N IĘ  3 p o k o je ,  
k u ch n ia , w y g o d y  I p. 
śr ó d m ie śc ie  na p o d o b n e  
lu b  w i l lo w e  o k o lic a  P o ­
l ite c h n ik i .  Z a le s ie . B is ­
k u p in , S ę p o ln o . O ferty  
..S ło w o "  p o d  „ N a u k o ­

w ie c " . 7619g

W O LNE PO SA D Y

R E TU SZE R  -  la b o ra n t  
n o trzeb n y . W aru nk i d o ­
b re. O fer ty  Z y c h liń sk i,  
Łódź. N a r u to w ic z a  3. 
i 458k
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Yesely i Ruziczka
n a jle p s zy m i k o la rz a m i d o ty c h c z a s o w y c h

W y ś c i g ó w  P o k o j u
o rg a n iz o w a n y c h  p rzez  red akc je  
„ G ło s u  Ludu*1 i „R u d e h o  P rava “

W  YSCIGI Pokoju organizowane od 1948 roku przez „Głos Ludu" 
i „Rude Pravo“, a następnie przez „Trybunę Ludu“ i „Rude 

P ravo“ przyniosły dotychczas najw iększy sukces w  jeździe zespoło­
w ej drużynom czechosłowackim,, które w ygrały zespołowo najw ię­
cej etapów  tj. — 12. Na drugim m iejscu znajduje się Polska z ilo ś­
cią  11 etapow ych zw ycięstw , następnie Bułgaria — 2, Rumunia — 
2, Dania — 2, Francja — 2, NRD — 1, Polonia Francuska — 1.

Mecz piłkarski
w  n ie d z ie lę

Je d n ą  z ciekaw szych  im prez  
sp o rtow ych  nadchodzącej n iedzieli 
ćęd z ie  to w arzy sk i m ęcz p iłk  irsk ł 
O gniw o —  W K S „L o tn ik11, k tó ry  
ro zeg ran y  zostan ie  o godz. 15,45 
n a  m ałym  S tad ion ie  O lim pijsk im . 
D rugoligow y zespól w arszaw sk i 
w y s tą p i z P ośw iatem , G otem  i 
P ocw ą.

O godz. 14-tej sp o tk a ją  się na 
ty m  sam ym  b o isku  zespoły w ro c­
ław sk ie j G w ard ii i  U nii Brzeg 
D olny. (Bil)

W niedzielę
s l a r t u j q

motocykliści
MO TO R O W C Y  W ro c ła w ia  m ają w y ­

ra źn eg o  p ech a . W sz y stk ie  3 raidy  
z o r g a n iz o w a n e  w  b ieżą cy m  se zo n ie  z i­
m o w y m  o d b y ły  s ię  przy  n ie sp rzy ja ją ­
c y c h  w aru n k ach  a tm o sfery czn y ch . Jak  
ju ż  p o d a w a liśm y  w  n ied z ie lę  Sp ójn ia  
w raz z G w ardią  urządzają u n iw ersa ln y  
raid  m o to c y k lo w y . Praw d opod ob n ie  i 
ty m  razem  za w o d n icy  n ie  będ ą  m ogli 
k o r z y sta ć  z dobrej p o g o d y . P on iew aż  
trasa  jeę t  d o ść  c iężk a  i sk ład a s ię  z 
s zereg u  o d c in k ó w  p o ln y ch , u c zestn icy  
ra id u  n a p o tk a ją  na duże tru dn ości w 
p o k o n y w a n iu  terenu.

Z g ło szen ia  n a le ży  n a d sy ła ć  n ajp óź­
n iej do d n ia  28 bm. P rzysłan e  w  ter­
m in ie  p ó źn iejszy m  n ie  b ęd ą  brane pod 
U w agę.
W sp o m n ia n y  raid p o d z ie lo n y  je s t  na 

e ta p y  i o d c in k i. 1 e ta p  o b ejm u je  jazd ę  
sz o so w o -te r e n o w ą  na tra sie  W rócław  —  
P ęg ó w  —  M ie ln ica  —  T rzebnica  —  
Ż m igród , razem  61 k ilo m etró w . II — te ­
r en o w y , l ic z ą c y  33 km prow ad ?i przez  
Żm igród —  O siek  — G ru szeczk a  —  
S u łó w  —  S w ie ło c in  —  M ilicz Daloj 
p rzez M ilicz  —  B u tczy c  —  S k o tn ik i —  
S zczod re  —  i W ro c ła w  od b ęd z ie  s ię  jaz­
da ok rężn a  s z o so w o -te r e n o w a . Ł ącznie  
61 k ilo m etró w . III e ta p  p o d z ie lo n y  z o ­
s ta ł na o d c in k i o b se r w o w a n e  po 50 m e­
tró w  k a żd y . (Hen)

Je d n o  zw ycięstw o odnieśli zes­
połow o w  ęoku 1948 k o larze  J u ­
gosław ii. W la tach  następnych  
k lik a  tito w sk a  un iem ożliw iła  spor 
tow com . jugosłow iańsk im  b ran ie  u - 
działu  w  im prezach , k tó re  są sym ­
bolem  b ra te rs tw a  i pokojow ej 
w sp ó łp racy  narodów . W roku  
1949 zdradzieck i rząd  T ito  chciał 
za w szelką cenę uniem ożliw ić przy 
jazd  do P o lsk i d rużynie L udow ej 
A lbanii. Je d n a k  m im o szykan, ko ­
larze a lbańscy  w zięli udzia ł w  
wyścigu.

N ajw iększą ilość indyw idual­
nych zw ycięstw  etapow ysh od ­
niósł czołow y kolarz czechosło­
w acki Vesely. W ygrał on łącz­
nie 12 etapów. Na drugim m iej­
scu znajduje się Ruziczka <CSR), 
m ający za sobą 8 zw ycięsiw  e- 
tapowych. Po dwa zw ycięstw a  
m ają: W rzesiński (Polska),
B. K labiński (Polska), Poredsky 
(Jugosławia), Krejczu (Z SRr ). Po 
jednym  zw ycięstw ie: Wójcik
(Polska), Rzeźnicki (Polska), N i- 
kulescu (Rumunia), Riegert 
(Francja), Emborg (Dania), O l­
sen (Dania), Dimov (Bułgaria), 
Prosinek (Jugosławia).
Indy w id u a ln e  zw ycięstw a w  ca ­

łym  w yścigu odnieśli kolejno  n a ­
stępu jący  zaw odnicy: P ro s in ek  w  
roku  1948 w w yścigu z W arszaw y 
do P ra g i i Zorio w  w yścigu z P r a ­
gi do W arszaw y. W ro k u  194!- n a j ­
lepszym  zaw odnikiem  był Yesely 
(CSR), w  roku  1950 — E m borg 
(Dania), zaś w  ro k u  ubieg łym  ko­
larz  drużyny  duńsk ie j Olsen.

, Zespołow o d rużyna polska w y­
gnała w yścig dw a razy. D rużyna 
czechosłow acka rów nież dw a r a ­
zy, a jed en  raz  w  roku 1949 zw y­
ciężył zespół F ra n c ji II.

Usta klasyfikacyjna 
feofc serów polskich

Śliwa
wygrał z Szabo

W d o g r y w k a ch  X I i X II ru n d y  tu r ­
n ie ju  sz a ch o w e g o  w  B u d a p e szc ie , P i l ­
n ik  w y g r a ł  z S z ili, Ś l iw a  p o k o n a ł S z a ­
bo , S m y s ło w  — G o lo m b k a , B e n k o  — 
P etrosd an a, K eres  — S z ili , P la tz  z r e m i­
s o w a ł z 0 ‘K olly m .

P o  d w u n a stu  r u n d a ch  H e ller  i S ta h l-  
b e r g  m a ją  po 9 p u n k tó w , K eres  — 8,5 
p k t., B o tw in n ik  8 p k t., S m y s ło w  i P i l ­
n ik  *po 7 p k t.

D o  d r u ż y n o w y ch  
s z a ch o w y c h  r o z g ry ­
w ek  o  P u c h a r  
W K K F z g ło s i ły  s ię  
14 d r u ż y n y  z  ter e n u  
m iasta , k tó r e  z o sta ­
ły  p o d z ie lo n e  n a  4 
g ru p y . P o  d w u  ru n ­
dach, w  p ie rw sze j  

g r u p ie  p r o w a d z i S e k c ja  S z a c h o w a  P a -  
fa w a g u , m a ją c a  14 p u n k tó w , p rzed  
SK S. P r a c z e  O d rza ń sk ie  6 p u n k tó w . W 
g r u p ie  d ru g ie j  n a  czo ło  ta b e li w y su w a  
ją  s ię  Z a k ła d y  K a rto g r a fic z n e  10 p u n ­
k tó w  p rzed  U n iw . S tu d . P r z y g . 7 — 
p u n k tó w . W g r u p ie  III p r o w a d zi K o ­
le ja r z  I — W ro c ła w  13 p u n k tó w  p rzed  
O g n iw e m . F in a n so w c y  — 9 p u n k tó w .  
W g r u p ie  IV -e j p r o w a d z i A Z S , W SE z 
i lo ś c ią  14 p u n k tó w  p rzed  K o le ja rz e m  II 
W ro cła w  — p u n k tó w  13.

W  s o b o tę  o  g o d z . 19-teJ w  ś w ie t l ic y  
s e k c j i  s z a c h ó w  A Z S  p r z y  u l. K u ź n ic z e j  
43, o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie  s e k c j i  sąą-  
ch ó w .

W  śr o d ę  2.4 o  g o d z . 18-tej o d b ę d z ie  
s ię  k o le jn a  ru n d a  in d y w id u a ln y c h  m i­
s tr z o s tw  W ro c ła w ia  w  sz a ch a ch , p rzer ­
w a n y c h  n a  o k r e s  m is tr z o s tw  D o ln e g o  
Ś lą sk a , ja k ie  o d b y ły  s ię  w  W a łb rzy -  

| ch u .

W fina łach  s ia tkó w k i m ę sk ie j o 
puchar Ć R Z Z  sp o tka ły  się zespoły  
S ta l FSO  i O gniw o B y to m . Na  
zd jęc iu  fra g m e n t spotkania .

C A F  fo t. S t. W dow ińsk i.

W  K arpaczu za k o ń czy ły  rdę tr z y d n io w e  za w o d y  narc iarsk ie  o 
Puchar K arkonoszy. Na zdjęciu: S te fa n  D ziedzic (A Z S  — Z a ko p a ­
ne) na trasie sla lom u  — giganta. CAF  — fo t. B a ra n o w sk i

Kwiecińska
p o ko n a ła
Etyckfertćwnę

P o indyw id u a ln y ch  m istrzos­
tw ach  jun io ró w  w  B ielaw ie roze­
grano  k ilk a  sp o tk ań  m iędzym ias­
tow ych. P ing -p o n g is tk i W rocław ia 
pokonały  sw e ko leżank i z W ałbrzy 
cha 4:1. N iespodzianką m eczu b y ­
ła porażka  R yck ie rtó w n j' z K w ie­
cińską.

W ałbrzyszanki w ygrały  ła tw o z 
B ielaw ą 5:0. W innych spo tkan iach  
ju n io ró w  pad ły  n as tęp u jące  w y­
niki:

W  k o n k u ren c ji m ęsk ie j: B ie­
law a — Je le n ia  G óra 6:1, Z łoto­
ry ja  — W ałbrzych 6:2, W rocław  
— B ielaw a 5:5 W m eczu tym  do­
szło do k ilk u  n iespodzianek . M istrz 
D olnego Ś ląska  ju n io ró w  R yb­
czyński p rzeg ra ł z O rbuchem , P a -  
ryszew ski 1 K luźn iak  ulegli W ul- 
fowi, a G oldenberg  pokonał K i­
sielew skiego.

M U S Z A : 1 — 2 e x  a e q u o  K u k ie r  -
(C W K S ), K a s p e r c z a k  (G w ), 3) J u s tk a  
(C W K S ), 4) A n ie la k  (W ł.), 5) Z a w a d z k i  
(S t) , 6) B rz ó z k a  (U n ia). 7) L ie d tk e
(C W K S ), 8) B ry c h lik  (G w ). 9) B o n ia  (St)
10) Z ie rz c h le je w s k i  (C W K S).

K O G U C IA : 1) S te fa n iu k  (G w ), 2 ) W oź­
n i a k  (C W K S ), 3) N ie d ż w ie c k i  (K o l), 4) 
R o z p ie rs k i  (G w ), 5) G u z y  (C W K S). 6) 
F a ^ k a  (S t), 7) M u ra w s k i  (G w ), 8) G u ­
m o w s k i (G w ), 9) O s ie ck i (S t), 10) B o - 
c z a r s k i  (O gn.).

P IÓ R K O W A : l)  D ro g o sz  (S t), 2) B a -  
z a r n ik  (S t), 3) S o c z e w iń sk i  (C W K S), 4) 
K r u ż a  (C W K S ), 5) D o le c k i  (K o l), 6) 
G rz y w o c z  I (G ó rn  ), 7) T y c z y ń s k i  (G w ),
8) K a lu ż n y  (B u d ), 9) F r y d ry c h  (S t), 10) 
C o zaś  (W l).

L E K K A : 1) A n t ld e w ic z  (G w ), 2) B rz e ­
z iń s k i  (G w ), 3) P ę k  (G w ), 4) M a tlo c h  
(C W K S ), 5) W y ty k  (K o l), 6) K o w a le w ­
s k i  (C W K S ), 7) K a łu ż n y  S t. (U n ia), 8) 
S a w ic k i  (S t), 9) S z y d ło w s k i  (W ł), 10) N o 
w a k  Z . (K ol)
L E K K O -P Ó Ł Ś R E D N IA : l)  K u d la c ik
(K ol), 2) S a d o w s k i (K ol), 3) Ś c ig a ła  (W ł),
4) N y tz le r  (C W K S ), 5) K o ę n u d a  (Gw ),
6) Ż u r a w s k i  (C W K S ), 7) H e c h t  (S t), 8) 
K a c z m a r e k  (B u d ), 9) D y m a rk o w s k i  
(S p), 10) P io t r o w s k i  (Gw).-

P Ó Ł S lfe D N IĄ ;  1) C h y c h ła  (K o l), 2) 
K r a w c z y k  (G w 1),' 3) D ę b is z  (C W K S ), 4) 
K a z im ie rc z a k  (C W K S ), 5) P iń s k i  (G w ),
6) M a je w ic z  (G w ), 7) D u d e k  (O gn), 8) 
K a z im ie rc z a k  B . (S t), 9) C h o d o ro w s k i  
(G w ), 10) S z u lc  (C W K S ).

L E K K O -S R E D N IA : 1) M u s ia ł  (C .W . 
K .S .), 2) N a g a js k i  (C W K S ), 3) K a r p iń ­
s k i  (K o l), 4) W isz (G w ), 5) W o jtk o w ia k  
(S t) , 6) P a l iń s k i  (C W K S ), 7) D e rk o w s k i  
(C W K S ), 8) L e is s  (Sp), 9) G rz y w o c z  I I  
(G ó rn ), 10) M a s ia re k  (C W K S).

Ś R E D N IA : 1) N o w a ra  (S t), 2) K r u ­
p iń s k i  (S t), 3) K o lc z y ń s k i  (G w ), 4)
C z a p l iń s k i  (C W K S ), 5) G ło w a c k i (G w ),
6) P ió rk o w s k i.(C W K S ) ,  7) D a m p o  (U n),
8) S łu p s k i  (O g n ), 9) K w a ś n ie w s k i  
(C W K S ). 10) Z u r a w ic z  (G w ).

P Ó Ł C IĘ Ż K A : 1) G r z e la k  (C W K S), 2) 
G lo n k a  (C W K S). 3) W o jc ie c h o w s k i (U - 
n ia ) ,  4) F r a n e k  (C W K S ), 5) B ie l I I  (K o l),
6) Ł y s ia k  (G w ), 7) K r z e m iń s k i  (B u d ). 3) 
K o ż u s z e k  (S t), 9) K u b ic k i  (S t), 10) G ie ­
r a g a  (W ł).

C IĘ Ż K A : 1) G o ś c ia ń s k i  (C W K S ), 2) 
J ą d r z y k  (G w ), 3) N a n d z ik  (C W K S ), 4) 
W ę g rz y n ia k  (K o l), 5) J a s k u ła  (W ł), 6) 
J e ż  (K o l), 7) P ie t r z y k o w s k i  (Og), 8) S te c

R A D A  t r e n e r ó w  n a  p o s i ed ze n iu  w dn.  25 bm . u s t a n o w i ła  n o w ą  l is tę  k la s f»  
f ik a c y j n ą  b o k s e r ó w  n a  p o d s t a w i e  w y n i k ó w  o s ią g n ię t y c h  o d  1 lu te g o  do  

c h w i l i  ob e c n e j :

(C W K S), 9) D e r e w ic z  (G w ), 10) G roś  
(Sp).

II L IG A  B O K S E R S K A
W n a jb liż sz ą  n ie d z ie lę  d n . 30 b m . o d ­

b ęd ą  s ię  n a s tę p u ją c e  m ec z e  i i  l ig i b ok  
s e r s k ie j :

W P r z e m y ś lu :  B u d o w la n i — G órn ik . 
O bsad a sę d z io w sk a :  w  r in g u  Ł u k o m -  
sk i, na p u n k ty  M a rcin ia k , L och , M ik u ­
ła,

W B ie lsk u :  S ta l II  — O gn iw o , s ę d z io ­
w ie :  w  r in g u  T r o sz k iew ic z ,, na p u n k ty  
K a m iz e la , B ia ła s  i S zo t.

W K a liszu : W łó k n ia rz  II — K o le ja rz  
II, sę d z iu ją :  w  r in g u  K o b ia łk o , n a  pun  
k ty  B o g d a n o w ic z , Ć w ik liń sk i i K u p fer -  
szta jn .

Pmgpongści
jacfq na  m is t rzo s tw a  
Polski

W d n ia ch  28 — 30 o d b ęd ą  s ię  w  P o z ­
n a n iu  d r u ż y n o w e  i in d y w id u a ln e  m i­
s tr z o s tw a  P o ls k i  w  t e n is ie  s to ło w y m  
k o b ie t  D o ln y  Sląsfk r e p r ez e n to w a ć  b ę ­
d z ie  d r u ż y n a  w r o c ła w s k ie g o  O gn iw a  

(P r ze ś la k o w sk a , D u lm a n ó w n a , i H a n ­
d lo w a ).

W in d y w id u a ln y c h  
ro z g ry w k a c h  g rać  
b ęd ą : R y c k ie r t  (Gór 
n ik  W ałb rzych ),
K w ie c iń s k a , P ie tr a ­
s z e k  i  M y c ie lsk a  
(A Z S) D u lm a n , H an  
d lo w a  i P r z e ś la k o w  
sk a  (O gn iw o)

M ęzczy źn i w y je ż d ż a ją  na m istrz o ­
s tw a  P o ls k i  d o  L u b lin a  Z D o ln eg o  
Ś lą sk a  g r a ć  b ęd ą  d w ie  d r u ż y n y : O gn i­
w o  i S ta l, a  w  ro z g ry w k a c h  in d y w i­
d u a ln y c h  s ta r to w a ć  b ęd ą: A rb a ch , R o-  
s ła n  i C iu p ry k  (O g n iw o ), O sm y k , S z o st-  
k o w sk i i  W o jta s iew ic z  (S ta l), S ta ch e l, 
O rm ia n  i F ą jn g o ld  (S p ó jn ia ) o raz  K u -  
k a w k a  (G w ard ia ).

7.n m ia s t  m e c z u  1 ligi.

Reprezentacja OW
—  K o le ja rz  W r.  na r ing u
E N T U Z JA ŚC I b o k su  u c ie s z y li  s ię  

bardzo, g d y  p rzeczy ta li n aszą  n o ta t­
k ę , d o n o szą cą , że  w  n ajb liższą  n ied zia- 
lę  sp o tk a ją  s ię  na r in gu  w  H ali Lu- ( 
d o w ej p ie r w sz o lig o w e  z e sp o ły  C W K S-u : 
i K olejarza . T y m cza sem  sta ło  s ię  ine  
c zej. Rada O k ręg o ­
w a  K olejarza , orga- /  
n izator teg o  m eczu. / /  
o trzym ała  tele fon o- } . 
gram  z W arszaw y, 
d o n o sz ą c y  o ód w o-  
łan iu  im prezy. W o- . 
b ec  teg o , że p o c z y ­

n io n o  jUż p ew n e  p rzyg o to w a n ia , p o ­
sta n o w io n o  rozegrać to w a rzy sk ie  spot-  
k rn ie .

Tak w ię c  o godz. 12-ej w  H ali Lu­
d o w ej zo b a czy m y  rep rezen ta cję  w r o c ­
ła w sk ieg o  O W  w  m eczu  z k om b in ow a- j 
n ym  zesp o łem  K olejarza. W  d ru żyn ie  j 
w o jsk o w y c h  zo b a czy m y  G rzelaka, D ebi- j 

; sza , W oźn iaka  i R atajczak a. K olejarz ; 
b ęd zie  w zm o cn io n y  D o leck im  w  piór- i  

k o w ej i K aszubą w  m uszej O prócz p o ­
w y ż sz y c h  p ięśc ia rzy , zo b a czy m y : braci 
B ielów  i Ż m ijew sk ieg o  oraz S w ierczy-  
ka, S ta n ik o w sk ieg o , K aczm arka, Żuraw*

1 sk ieg o , O lejn ik a  i G rym ina. (Bil) .

Najpierw nauka
p óźn ie j sport

U ZYSKANE u b ieg łe j  n ied z ie li w y n i­
k i p ły w a c k ie  na b a sen a ch  W a rsza ­

w y , K atow ic i W ro c ła w ia  d o w io d ły  
je sz c z e  raz, że  c z o ło w i za w o d n icy  kraju  
znajd ują  s ię  ob ecn ie  w  d o sk o n a łe j  for­
m ie. G d y b y  w ię c  m istrzostw a  P o lsk i 
z o sta ły  przeprow ad zon e w  b ieżą cy m  
m iesią cu , poziom  ich b y łb y  n ie w ą tp li­
w ie  w y so k i.

S e k c ja  P ły w a n ia  GKKF p rzesu n ęła  
je im a k że  term in m istrzo stw  na k o n iec  

k w ie tn ia . Od 26 bm. 
do 10 k w ie tn ia  trw a  
w  S o sn ó w ce  obóz  
k adry n a ro d o w ej. W e  
w sp o m n ia n ej m ie j­
s c o w o ś c i  n ie  m a  
k r y teg o  b a sen u . W  

zw iązku  z tym  za w o d n icy  sk o rzy sta ją  
jed y n ie  z o d p o czy n k u  i w y ż y w ie n ia ..

D w u ty g o d n io w a  przerw a w  tren in gach  
nie w p ły n ie  d od atn io  na form ę poszcze­
g ó ln y c h  p ły w a k ó w . D rugi p ow ód , d la  
k tó reg o  n ie  n a leża ło  o d k ład ać  mi­
str z o stw  i o r g a n izo w a ć  przed nim i o- 
b ozu , jes t  je sz c z e  w a ż n ie jsz y .

O b ecn ie  w  szk o ła ch  u c zn io w ie  przy­
g o to w u ją  s ię  in te n sy w n ie  do roczn ych  
eg za m in ó w . W  zw ią zk u  z tym  n\a 
w o ln o  o d ry w a ć  m ło d z ieży  od nauk i 
w  g orącym  dla  n ich  o k resie . W szy st­
k ie  w a ż n ie jsz e  im p rezy  i o b o zy  n a le ­
ża ło  przep row ad zić  do k o ń ca  m arca. 
W  k w ie tn iu  i w  m aju trzeba zrobić  
p rzerw ę, z w a ln ia ją c  za w o d n ik ó w  od 
ob o w ią zk u  startów , a n a w et tren in­
g ó w .
K iero w n ic tw a  k lu b ó w  i k ó ł sp o rto ­

w y c h  p o w in n y  przyp iln ow ać! b y  w  ty ch  
m iesią ca ch  za w o d n icy  u c z ę sz c z a ją c y  do  
szk ó ł, p o św ię c ili  s ię  g łó w n ie  nauce.

W  u b ieg ły m  roku na m istrzostw ach  
p ły w a c k ic h  P o lsk i w ła d z e  tej g a łęz i 
sportu przy GKKF, n ie  p o z w o liły  star­
to w a ć  n iek tórym  zaw od n ik om  Pafaw a- 
gu za z łe  p o stęp y  w  sz k o le . N ie  sz tu ­
ka w y d a ć  p odob ną d e c y z ję  po fak cie  
d ok on an ym . A le  c z y  d z ia ła cze  S ek cji 
P ły w a n ia  GKKF r bią  co ś  w  tym  k ie ­
runku, b y  w sp o m n ia n y  w y p id e k  nte 
p o w tó rzy ł s ię  w ięcej?

P rzeciw n ie . O d ciągają  m łodzież od 
nauk i. Jak o  d o w ó d  p rzytaczam y tu o- 
bóz w  S o sn ó w ce , zo rgan izow an y  w  n ie ­
od p ow ied n im  o k res ie  i m a ją ce  s ię  od ­
b y ć  w k w ietn iu  m istrzostw a p ły w a c k ie  
P o lsk i. (Hen)

n o ta  fruAoi

— W idocznie C zarny M okasyn pow iedział im, że ub i- 
łefn zeszłego ro k u  bizona — w y tłum aczy ł m i b ra t  pe­
łen  dum y.

— Ag, ta k  — przyznałem  m u w zupełności słuszność.
M ocny Głos już  chcia ł obcym  w ojow nikom  opisać za

pom ocą znaków  całą  tę  przygodę z bizonem , lecz nie 
zdążył, bo w ojow ników  odw ołano od ognisk. M ieliśm y 
te raz  w ięcej czasu i zapy ta liśm y  C zarnego M okasyna 
o przyczynę tych  serdecznych ucisków  dłoni:

  P ew nie  w ygadałeś im  się o m oim  bizonie? — rzucił
b ra t pobłażliw ie. «

_  Nie! — zaprzeczył C zarny M okasyn. — Oni śc iskali 
was, bo przed  tygodniem  spo tka liśm y się n a  p rerii. W te­
dy zaczęła się p rzy jaźń  naszych szczepów.

To ty lko?! — o d p arł M ocny Głos zgaszony, a  na 
tw arzy  jego zabaw nie  m alow ało  się rozczarow anie.

Nie była to w ie lka  chm ura , szybko się rozw iała. Ś m ie­
jąc się w esoło poszliśm y z C zarnym  M okasynem  i in n y ­
mi chłopcam i O kotok do naszej m atk i. K obiety  już  p rzy ­
gotow yw ały w iele pokarm u. Po cerem onii p a len ia  fa jk i 
m iała odbyć się w spó lna uczta z tań cam i w ojow ników . 
Po drodze do naszego obozu zapy ta liśm y się chłopców, 
co W rony zrobili z R ux tonem  i jego trzem a to w arzy ­
szami.

— N asz wódz przegonił go! — w y jaśn ił C zarny M oka­
syn, _  Pow iedział m u, że w ojow nicy nas i zastrze lą  
go, jeśli z jaw i się jeszcze raz  w  naszym  obozie.

— D obrze pow iedział w asz wódz — stw ierdziliśm y.
Do końca tego szczęśliwego dnia oddaw aliśm y się r a ­

dości, jed li do syta, p rzysłuch iw ali się ciekaw ym  opo­
w iadaniom , p rzyg lądali się tańcom . W chłan ialiśm y c - 
u rok w olnego życia na  prerii.

23. NA SK RĘCIE ŚCIEŻK I

ł ESOŁY n as tró j uroczystości trw a ł do późnej i .- . ,  
m im o to nas tępnego  dnia byliśm y o w schodzie słoń ­

ca ju ż  na  nogach. K ąpiel w rzece, spieszny posiłek przed 
nam io tem  i w te  pędy, b ra t  M ocny Głos i ja. do obozu 
W ron, gdzie nas oczekiw ał C zarny M okasyn. P rzy jac ie l 
oprow adzał nas po obozie, potem  zaw iódł do narrfiotu 
sw ych rodziców  i pokazyw ał ciekaw e rzeczy. W rony byli 
bogatsi niż m y, C zarne Stopy. Częściej przybyw ali do
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nicli b ia li h an d la rze  i zao p a try w ali ich w  to w a ry  z d a le ­
k ich  m iast. O jciec C zarnego M okasyna by ł zw ykłym  w o­
jow nikiem , a przecież posiadał d rogi dziesięciostrzałow y 
k a ra b in  i  błyszczący, sześciostrzałow y rew o lw er b ęb en ­
kow y. P ięk n ą  b ro ń  b ra liśm y  do ręk i i p róbow ali celo­
w ania.

W ypadło i n am  się poszczycić czym śkolw iek. S zepną­
łem  do b ra ta :

— P okażm y im  książkę  od F reda .
M ocny Głos n a ty ch m ias t zaprosił chłopców  O kotok 

do naszego obozu zapow iadając, że zobaczą coś, czego na 
pew no jeszcze n ie  w idzieli. Po p rzy jśc iu  do nam io tu  
z w ielk im  szacunkiem  w yją łem  ze skórzanej pochw y e le­
m en ta rz  i  o tw orzyłem  pierw szą  stron icę  z obrazkiem . 
W rażenie, jak iego  się spodziew aliśm y: gościom  zalśniły  
oczy ze zdum ienia. N a p rzem ian  z b ra te m  zacząłem  im  
w yjaśn iać  różne sceny z życia A m erykanów  popisu jąc 
się w iedzą, zaczerpn ię tą  od s try ja  Huczącego G rzm ota. 
W ronom  w szystko to bardzo się podobało. O pow iedzia­
łem  im  tak że  o m ej p rzy jaźn i z F redem , że k iedyś do 
Siego pojadę, i że zobaczę m iasta  b iałych  ludzi, i że mój 
pies P ónonka je s t w ielk im  bohaterem , bo w yratow ał 
F red a  i m n ie  z rzek i M issouri. W szyscy P ononkę g ła sk a ­
li po głow ie i w ierne  psisko zachow yw ało się god­
nie, ja k  gdyby rozum iało  naszą  rozmowę.

Dosyć długo siedzieliśm y na  jednym  m iejscu  i w y p a ­
dało pohasać. Chłopcy O kotok chcieli sięt pochw alić, ja k  
dobrze um ieją  strzelać z łuku. Pobiegli do sw ego obozu 
i p rzynieśli łu k i i strzały . W tedy rzuciliśm y pom ysł 
w spólnej w ycieczki m yśliw skiej do parow u, w rz y n a ją ­
cego się w  p re rię  o k ilo m etr od obozu. Rosły tam  d rze­
w a i  gęste krzew y, w  k tórych  mógł trzym ać się jeżo- 
zw ierz lub  inna  pom niejsza zw ierzyna. W rony z ochotą 
na to przystali.

R uszyliśm y w  tow arzystw ie  Pononki i dwóch innych

psów , na  p rędce  zgw izdniętych. D roga do w ąw ozu p ro ­
w adziła  przez łąkę, na  k tó rej pasły  się nasze konie. Ich 
ilość w zbudziła  podziw  chłopców  Okotok.

 M y ty lu  n ie  posiadam y — stw ie rd za li bez zazdro­
ści.

— Od w iosny jesteśm y ta k  bogaci — pow iedział M oc­
ny  Głos. — Były to piękne łow y w  G órach  Skalistych . 
K ażdy  z nas m a po k ilka koni.

— I j a  m am  bułanka — oznajm iłem .
P olow anie  rozpoczęliśm y od strony  rzeki, do k tó re j w ą ­

w óz przylegał. Podczas p rzedzieran ia  się przez gąszcz 
psy w ęsząc biegały przed nam i. G dy odeszliśm y od rzeki 
spory  kaw ał, rozległo się silne u jad an ie  psów.

— M ają coś! — zaw ołałem  uradow any .
Pędziliśm y co tchu naprzód, ja  m iędzy b ra tem  a C zar­

nym  M okasynem . Psy  w ciąż szczekały. N agle M ocny 
G łos za trzym ał nas w  biegu i kaza ł nadsłuchiw ać.

— P ononka dziwnie szczeka! — zauw ażył. — Z nalazł 
coś niezw ykłego! Może niedźw iedzia?...

W  istocie Pononka pienił się z w ściekłości o k ilk a ­
dziesiąt kroków  przed nam i. D w a in n e  psy m u w tó ro ­
w ały. Poprzez gęstw inę nic n ie  w idzieliśm y, chociaż do­
k ładn ie  słychać było trzask  gałęzi.

— Z bliża jm y się ostrożnie! — ostrzeg ł b ra t.
S k rad a liśm y  się od k rz a k u  do k rzak u . W tem  stan ę li­

śm y ja k  w ryci. N iedaleko przed nam i rozległ się okrzyk 
człow ieka. Po chw ili dobiegł nas ponow nie i pom im o 
h a łasu  psów  poznaliśm y: k to ś k rzy k n ą ł po angielsku.

— R u x to n !.— odgadł C zarny M okasyn z przerażeniem .
— U ciekać! — w rzasną ł b ra t.
J a k  opętan i zaw róciliśm y ku  rzece. Z aledw ie w yko­

naliśm y k ilka  susów, h u k n ą ł za nam i strza ł, a zaraz po 
n im  jeszcze k ilka strzałów . W w ąw ozie grzm ot dudnił 
z ogłuszającą silą. N agle C zarny M okasyn w ydał jęk 
i pad ł na  ziemię.

— T rafili go! — słyszałem  szloch b ra ta .
D oskoczył do Czarnego M okasyna. U niósł go i z w iel­

k im  w ysiłk iem  przerzucił bezw ładne ciało przez plecy. 
Nie m ógł biec szybko, zataczał się.

^ (D. c. n.)

Z K S K O L E JA R Z  z a w ia d a m ia , że  tre  
n ln g i s e k c j i  le k k o a tle ty c z n e j  od ­

b y w a ją  s ię  n a  s ta d io n ie  na N isk ich  Ł ą­
k a ch  trzy  razy  w  ty g o d n iu , a to  w  p o ­
n ie d z ia łk i, ś r e d y  1 p ią tk i o  g o d z . 1C.30. 
T r e n in g i p ro w a d zi In stru k to r  S tęp n ia k .  

★
TT W AG A k o sz y k a r z e  S ta ll  P a fa w a g .
^  W p ią te k  2B b m . o  g o d z . 20-tej o d  

b ę d z ie  s ię  w  sa li O W K ? na K rzy k a ch  
z e b ra n ie  cz ło n k ó w  se k c ji.

★
C Z W A R TEK  27 b m . w  lo k a lu  
W K K F (p ok ój 118) o d b ę d z ie  s ię  

p o s ie d z e n ie  p r e z y d iu m  se k c j i  le k k o a ­
t le ty c z n e j  W K K F. P o c z ą te k  ob ra d  god z . 
17,30.

ŁO DY , p o p r a w ia ją c y  s ię  z m eczu  
1 * 0  na m ec z  ze sp ó ł k o sz y k a r z y  w r o c ­

ła w s k ie g o  K o le ja rza  rozegra  w  p rzy sz ­
ły m  ty g o d n iu  to w a r z y sk ie  za w o d y  ze  
sw o im  im ie n n ik ie m  z  L eszn a .

RADIO
P IĄ T E K , 28 M A R C A  B.R .

5,00 P ocz . aud . 5,03 S y g n a ł cza su . 5,05 
W ia d o m o ści 5,10 K o n c sr t . 5 53 S tan  p o ­
g o d y . 5,55 ,,Z M P  po m a g a  w s i“ . 6.00 P ro ­
g ram . 6.05 G im n a sty k a . 6,15 M u zyk a . 
6.30 D z ien n ik . 6,45 M u zyk a . 7,20 P ie śn i.
7.50 K alen d a rz . 7,55 W ia d o m o śc i. 11,45 
G łos m ają  k o b ie ty . 11,52 . .S e r c e  G en e-  
v ała“ . 11,57 S y g n a ł i h e jn a ł. 12,04 D z ie n ­
n ik . 12,15 M u zyk a . 12,30 A u d . dla w s i.
12.45 N a sw o jsk ą  n u tę . 13,15 A ud. dJ-i 
w si. 13,25 P ro g ra m . 13,30 W szech n ica .
13.45 M u zyk a . 14,30 „ S ia d a m i c z o łg ó w 11.
14.50 K o n cer t. 15*0 A u d . d la  ś w ie t l ic  
d ziec . 16,00 W szech n ica . 1P.20 P ro g ra m . 
16,25 M u zyk a . 16,40 Z m ia s t  i w s i  D . SI. 
17,00 W ia d o m o ści. 17,15 A u d . dla m ło ­
d z ież y . 17,30 M u zyk a . 17,45 Lucfzie p ie rw  
sz eg o  sz er e g u . 18,00 P a m ię c i  G en era ła . 
18,20 M u zy k a . 18,30 W szech n ica . 13,50 
A u d . sp o r to w a . 19,00 K o n c er t. 19.20 R e­
p o rta ż. 19,30 M u zy k a  i a k tu a ln o śc i. 20,00 
D z ie n n ik . 20,31 W iadom . sp o r to w e . 20,35 
K o n cer t. 20,50 F e lie to n . 21.00 A u d . w  jęz . 
o b c y c h . 22,00 M u zyk a . 23,00 W iad om o­
śc i. 23,10 H y m n .

R e d a k c j a  W rocław ul P o d w * ie  Ś w id n ic k i e  L6 Te l . Centrala:  40-21. 
Dział M iejski :  45 33 S e k t  Red : 51 -09 W ydaje  I ns ty tut  Prasy

„ C z y t e ln l k ,‘.___________________________________

W red ak cji  p r z y jm u je .  S e k re ta rz  re da k c j i  w go d z  18—i* RedaKtoi  
n a c z e ln y  w po niedzia łk i ,  środy  1 p ią tk i 12—13 -  Red ak cja  r ękopisów  
n ie  z w r a c a  Druk RSW „ P R A S A -* W roc ła w F-3-*0022

P R E N U M E R a I a  z p r z e sy łk ę  p o c z to w a  m i e s u e z n i e  150 ti,  k w a r t a l ­
n ie  13 50 zł, p ó łr o cz n ie  2 7 — zł, roczn ie 54 zł P r e n u m e ra tę  p r z y j ­
m ują  w s z y s t k ie  p la c ó w k i  poczt ora? PPK  .RUCH" Knnto v i n , n t i ?


